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„Los Czechosłowacji jest przes,dzony'' 
„ 

1 Zrczllwe stanowisko premiera ·chamberlalna · dla żądań Henleina 
Na Czechosłowację będzie w1wart1 •llny nacisk 

LONDYN. „ W~u!%enia I newskich i stwierdzające, że 
„Sunday Refores ocema1ącego ,Josy tego kraju Sf pr:iesądzl'), 
bardzo e~~stycznie s tuację ne" - odpowiadają tendencjom, Ciecl{°~rowacj1 po obradach ge które coraz wyraźniej ujawnią-

: 

ją się w Londynie. 
Wizyta Henleina była dowo" 

dcm, ie stosunek brytyjskich 
kół pQlitycznycl.. wobec: Cze• 
chosłowacji staje się coraz bar• 
dziej życzliwy dla postulatów 

Poseł angielski w Melcs;ku N~:!':w•:.dk:!~~dbył Hen· 

. \ 
zasadnione a politycznie sku• c!lrnpejskiego • w s:erstym :.a• 
tec:::nie poparte iądania trzy i s1ęgu. 
pół milionowej ludności niemie• Wszystko przeto zdaje się 
ckiej w Czechosłowacji wsku• wskazywać na to, ze W. Bry" 
tek braku zrozumienia rządu tania wywierać będzie obecme 
praskiego dla r~alnych elemen~ ~ilniej~zy nacis_k na Pragę. aby 
tów sytuacji m1ędzynarodowc1 ządama Henleina· %ostały pn:y11 
stać się miały źródłem zatargu. jtte. 

· GDISZCZI SW6J. DOSlerune1. tein w Londynie, pnyc:::vniły 
Il się do więkstego zrozumienia Z ł d • • ł kl . ~KSYK. Poseł brytyjski w Brytahii. istoty i4dań mniejs:::ości . nie" mar pa czas P•J• . , . 

Meksyku O'Malley oświadczył O'Malley oświadczył równo• mieckiej w Czechosłowacji. Ni I k kl I k" b I k 
.pricdstawiciclom prasy I ii wrt" cześnie, ie data jego wyjazdu Premier Chamberlain zdecy" esamow te Dfl tv sow ee IC e arz:r 
ciył ministrowi spraw zagranicz nie jest jcs:::cze ustalona. Pod• dowanie dąiy do tego, aby MOSKWA. Lekarz wojsko- , Martynów albo wcale nie przy" 
nych Meksyku hotę, :awiada• kreślił również kurtua:::yjne za„ sprawa czeka nie Wpłjnłła na wy jednej i formacji wo3skod chodził do pracy, albo tei b~·ł 
miaj4c:4 o otrzytnaniu przezeń chowanie się wobec niego władz moillwośt poroZumienła W. wych Martynow oraz jego za• pijany. Dochodziło do t~go, ie 
ocł rifdu. brytyjskiego roikazu meksykańskich i dodał, ii flic ~rytanii i Francji z Niemcanrl. stępca Popow, jak donosi „Kra• ttttądzano libację w _gabinecie 
opus:czenta Meksyku. mu nie wfa.domo o jakimkol• Chamberlain wyrazić sic miał snaja Zwiezda", :ostali oddani lekarskim w godzinach Ul"%ędo~ 

Obrona interesów brytyjskich wiek :ajściu, którego ofiarą pned kilku dniami w ptywat~ pod sąd za systematyczne upra- wych, spirytus brano z aptek.i. 
w Meksyku powierzona zosta• miałby paść obywatel brytyjski nej .rotmowie, ie nie moie do„ wianie pijaństwa. wojskowej. Jedna : liba,·ji skoń 
nie konsulowi generalnemu W. na terytorium meksykańskim. I puścić do tego, aby moralnie u1 Sleddwo ustaliło bowiem iż czyła się tym, ie inżynier wojo1 

-----------------------~----;.;;_~;.;_:~;.;.~~~ -----------· • skow,· Paruchin :::marł :t 1n·npi„ 
9 „ en1ó 

został aresztowanv : ·\V· Moskwie 
W wiezieniu odnalazł sie również ostatni "stirr bolszewik", Eiche 

cia się. 
„Krasnaja Zwiezda" :.amitst" 

cza artykuł wstępny, w którym 
stwierdia, że i wśród komsoo1 
moków znajdują si~ amatorzy 
podobnych libacji. Dziennik na 
wołuje do wprowadzenia suro" 
wej dyscypliny i do tępienia pi­
jaństwa. 

MOSKWA. Pogłoski o arc" 
sztowaniu szefa propagandy 
Steckiego, kursujące od kilku 
dni po Moskwie, :najdują o" 
hecnie swe potwierdicnit. 

Jako główny kierowhik tego 1 rza rolnictwa Roberta Eichcgo. być rzekomymi ofiarami odkry- Sociallsta na czele 
d71a.łu kontrolował on wsiyst' Eiche, narodowości łotewskiej, , tego pr:eciw nim zamachu. Sta' rządu belg·IJ.Ski1egO 
kte instytuty naukowe w Sowie* z ;awodu robotnik • ślusarz, wiany za wzór „czujności re' ~ 
łach, przeprowadził w nkh jest jui bodaj ostatnim „starym wolucyjnej" przyczynił się Ei• BRUKSELA. Nowy r:::ąd bd 

Aieby uotumieć sensacj~ 1 ja, 
~ wywołała w Moskwie ta wia 
doq1ośt, naleiy przypomnieć, 
ie Stecki kierownik dtiału pra• 
&y i propagandy przy CK partii 
komunistycznej uchodził za Ji„ 
lar stalinizmu. 

„czystki", wres:cie w czasie wy• bolszewikiem", naleiy bowiem che do ska:ania Piatakowa. gijski :ostał juź sformowany. 
borów do Najwyiszej Rady do partii od roku 1905. Na ciele stanął socjalista P.iul 
ZSRR kierował akcją t?ropagan Długoletni sekretarz okręgo• Nie 'poibawiony wymowy · Hen11i Spaak, jako premier i 
dową i organizacyjną kampanii wcgo komitetu komunistycznej jest fakt, ie poprzednik Eiche~ min. Spr. Zagr. Poza tym do 
przedwyborczej, . zachodni.; Syberii cieszył się go w komisariacie rolnictwa rządu weszło jeszcze 3 socjali• 

,Rosyjskiemu Goebbelsowi" Eiche duią popula:nością. Czernow został rozstrzelany. stów. 
- jak nazywano Steckiego w Znana jest tola, JaKą odegrał Wiadomość. o aresztowani.u Ei~ t Pierwsze posi~dzenie nowo 
ZSRR, przypisywano również Eiche w c:tasie procesu z 19~6 chego potwierdza · fakt, „ze na utwor:::onego gabmetu odbyło Wybitna rola, jaką odegrał w 

czasie zjazdu partii ko:r.unisty" 
c~Mi w 1934 roku spowodowa• 
li Stalina do powierzenia mu 
ntdiwyczaj ważnego resortu 
ęrasy i propagandy. 

autorstwo wszystkich mów Sta" kiedy to on i Mołotow mieli W schod:::ie be::: zmian". J wc:::oraj. 

lina, wygłaszanych przez czer" •---------------------,-------------• wonego dyktatora w czasie je" 
go wystąpień oficjalµych. -
Utrzymują się uporczywe po~ 

głoski o ares%łowaniu . komiaa• Krwiwe zajścia w CzechoSlowacii 
Marszałek Śmlglr·Rrdz 

PRAGA. Czeskie biuro pra" 
sowe ogłosiło nasttpujący komu 
nikat: 

Na drodz~ do Nikolsburga 
zgró111adziło Sif około 250 osób, 
które w zwartych siercgacl\ 
skierowały sił ku miastu Eisb„ 

ruh {Lednice). Na ciele pocho­
du stli tnęiczyź.ni, a ia nimi ko 
bicty dzieci. 

Swiadkowie stwierdzają, ie 
manifestanci chcieli udać się dó 
Eisbrub, aby wywołać konflikt 
z Cuchami. 

Przed miastem patrol policji 
i odd:::iał żandarmerii chciał za„ 
trzymać manifestantów, któr;y 
zaczęli · rzucać kamieniami. Je' 
den policjant został cięiko ran„ 
ny. Aresztowano 15 osób. . 

11 uroavstojd 20·1ecla repr. b. tolnlerzv n1 Wschodzie 
. ~ niediielę . reprezentacja b. r Dziedz:iniec belwederski wy„ 
zo!n1eny pol~k1ch na wsch<;>" pełni~y poczty S!tanda~·owe, de• 
d~te ~bchodz1ła w Warszawie legac1e orga1 rzac;i n. wojsko• 
~O·lec1e swych walk na polach wych i uciescł';cy :jaidu, Po 
t~tew pod Pękosławiem i Ka• "ł('~eniu wirń.:a orze: dd1:r,acj~ 
n,owem oraz 20„lecie powstania uczczono pamięt zmarłego Wo• 
l•go. J>olsk~ego, korpus~ i 4-ej dia Narodu óiYilą mik:enJa. 
dVWtzJt gen. Żeug .... wsk1ego. Po uszeregowaniu się na ul. 

z m 11 n a · ·r·z ad u w A n g I i i,. 
~o. Ms~y świętej odby~o się Belwede~skiej, odbyła sit na u), 

~o_s~ęcen1e sztand:t1u ;:'w1ąz:ku Klonowe) defila~a uczestników 
nast11Di Jui w · naibliiszrm czasie -. 

~to"!czvków okt~gu war" uroczystoś .1 przed Marsz1łkiełu LONDYN. Cała prasa nie• lgo ustosunkowania się i:by 
Sjawsk1ego. Smigłym , ~wl!•!m. V' cu•;it .:łe d:tlelna Pr:ynosi dłuisie amrku gmin do polityki :tbrojcniowej 
Uciestni~y uroczystości prze„ filady wzMs~ono gromJqe o• ły na temat oczekiwanej rekon• tt4du w diiediinie lotnictwa 

masztrowah ulicami miasta do kr~yki na cześć Na:zelnego sti:µkcji gabinetu. Rekonstruk11 wojskowego i nieudowolenia 
B~h~tdł.••t.t C"tler.t :!c:~u·ni.a pa• W odia. . Marszałek. Smigly' cja ta stała się koniec:na z po• zatówno z ministra lotnictwa 
mi~ct Mns:ałka Pt~'iud ·= k1ego. Rydt przyjmował defiladę w 0 , wod'u śmierci ks. Dt\ro~hite i lotda Swintona, jak i wicemini• 

toczeniu prczes;i repre:entacji b. lo!da Harl~ch, któtych .syho" stta lotnictwa lorda Winterło• 

Zbl f żołnierzy polskich na W scho• ~e przes~h autotnatyc::~te ~o na - premier imus:tony jest do 

Pismo przewiduje, ie ustąpią: 
min. kolonii Ormsby Gore, 
lord Halifax i tninisł~r lotnic~ 
twa Swiriton. Następcą lorda 
Halifaxa ma być Mac Donald, 
ministet dominiów. 

W d1lell• 11odr6i orowa I er1 d.zie, WlC~min. Nakonitcznikow i~by !ordow. po odiled~lc:en!u pt:eprowadzenia ih~~:tn\~ da1~j 
CZEl{NIOWCE. Prasa do" KlukowskieJ;o i prezesa byłego ltytułow, co $powodo.wało, ze td!}cych łmian w gabu\tc1c, atu" GDYNIA. W niedzielę od• 

n()si, 'że władze sfdowe areszt0 „ „nac:poh~'' woj. Rac:kiewi<:ia. !'a 22~ch ~złońków ga.b.1netu, - żeli .Pierwotnie zamierzał. plYJlął w 5"ltliesięc;:n~ · pod~óż 
Wa.ły cały persąpel urztdu po• O godz. 13 w sali rady miei" 1est o\;ei;!11e. 8•U li~lbnkanti b~y Jak don.osi „Sunclay Express". ćwiczebną ~ta.~k -szkolny inary, 
datkowcgo w Chocimiu w licz• skie; odbyła się uroc:ysta aka" Lo~d~w t ~te moze pr:::~mawiać wszyscy członkowie gabinetu n(lrki R. P. „Iskra", mając na po 
hic 14 osób, które wspólnie zdc 

1 
demia, którą zaszciycił swą o- w t:bte gmtn, . co %~ W:tf;lędów ocldali swoje teki do dyspozycji kładii~ wychowanków ukoly 

fra11dowały przeszło 4 mili,,.nv l bccnośdą .M.arszllłck Smii:dv• praktycznych Jest n1epo:4dane. premierowi, aby ułatwić mu re• I podchorą;ych Marynarki \Vo:: 
lei. · Ryoz, Jednak na skute~ krytvcine" kpnstrukr.ję aabinetu. 1epnej w Torµniu. 

szelod pół ·porcji 50 ;r 
cała 50 
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,Zderzenie dwóch aut Zbrodnicze podpalenie „ kościoła 1 

Władze Drowadzą energi,zne dochodzenie 

Nr. L"I 

Smiertelnr finił 
wvśdgu 

TRYPOLIS. Podcz 
wyśdg6w samoc11odowyca 
o wielką nagrod~ T rypolii 
su kierowca włoski Sicl\I 
skapotował na zakręcie 
Zmarł on w szpitalu na 
sk11te odniesionych ran. 

PoMdto ulegli wypad. 
kowi Farina, który oclniósl 
lekkie obrażenia, i H;trt 
mann, które~o stan jest 
jest poważniejszy. 

Podcz<"s ratowan;a Fań. 
ny dozn?li ran jerten żoł, 
nierz i jeden z widzów. 
Osłate<zne wrniki 
1a\tcnrcw lolniczvtb 
Po o-:tatr.cznym oblic?t 

niu zdobytych przez PO• 
szczególne załogi punk. 
t6w, Komhja oglosila wy 
nik zawodów. 

Pierwsze miejsce, a wi~c 
tym samym puchar, zdob)· 
ła dla Aeroklubu Lube!· 
ski ego załoga: pil. inż. Ro 
ścisław Aleksandtowicz, 
obs. Jan Wasilewski, 'll?y• 
skując 419 'punktów na 
480 możliwych. 

Drugie miejsce: pil. i9i. 
Andrzej Anczutifi~ • •obs. 
Romuald Szukiew;cz (416 

,punktów Aeroklub Watt 
sza wski): trz,ecie: pil. l3o• 
ledaw Solak - obs. Ber' 
nard Połoniecki ( 4-14 pkł. 
Aeroklub Lwowski), -
czwarte: pil. ini. Bolesław 
Kocjan ~ obs. Ze"'on Dre• 
gier (411 pkt. Aeroklub 
Warsz.) . 

Prócz pucharu, AerQ• 
klub Lubelski zdobył- 4: 
tys. zł. nagrody. Aeroklub 
Warszawski - 2.000 .zł. 
Lwowski - 1.000 zł. 

W czasie drugiego eta. 
pu lotu okrężnego odpa­
dła jeszcze wskutek przy, 
musowego lądowania :a.1 
loga Rymaszew:;ki-Grzy 
bowski z Aer. Warsz. 

Rozdanie tych nagród 
oraz indywidualnych dla 
członków zwycięskich . za1 
łóg, nastąpi w najbliższym 
czasie w Warszawie w 01 

becności przedstawicieli 
P.Z.U.W. 

KUPON NA 

BEZPŁATNA ...... , 
PORADE PRAWNA'' 

\. WIEDEKl. Wczoraj w Wie 
~niu :zderzyły się dwa auta, 
:wjeżdżając w szpaler ludn"ści, 
oczekującej przejazdu Georin" 
ga. 9 osób zostało ciężko ran" 
nych. ti 

W Samowie (pow. chełmski) 
wybuchł pożar, który strawił 
doszczętnie miejscowy kościół. 
Pożar wybuchr o godzinie 2 w 
nocy. Mieszkający obok kościo 
ła ksiądz Marcinkowski stwier­

!'2ał się z .~ałtowną szybkośc!ą 1
1 
ły władze. śledcze :z prokurato1 Dla uzyskania !)oradv naldv .. 

l cały kosc1oł został doszczętnie 1 rre:m:.~B~ł:ęc~ki:m~z~T~o;r~u~n~ia:_:n~a~c:ze~l~e~. ~=p:r:ze:d:s:ta:wł=t==d=w=a==ku:p;o;n:Y:·; 
23 ofiarv krwawvlh 
walk w Palestvnie 

zniszczony. Pozostały tylko go • 
łe mury. Szkody pn.ekraczają j D 1 N Ol PŁYN _ PRZY POCENIU PACH 
100.000 zł. 

JEROZOLIMA. W czasie 
•czorajszego starcia między A„ 
rabami a policją, zostało zabi· 
tych 23 Arabów, jeden Anglik 
~mad wskutek odniesionych 
ran. 
Według dalszych wiadomości 

walki bynajmniej nie ustają. 

dziwszy, ie świątynia płonie. WJkluc:za się powstanie poia 
usiłował ratować Najświętszy ru o iskry. Zachodzi tu praw 
Sakrament. Ale szalejący iy" dopodobnie wypadek podpale" 
wiol przeszkodził mu w tym. nia, albowiem parafianie opo1 

Przybyle na m1e1sce pożaru wiada.ią, ie w:·hicl.i, ii okno w 
straże ogniowe z Rob<'kowa i kościele zo5<:ah wybit~. co każe 
Mieszka st?rały się zlikwido" 'przypuszczać, że ogień został po 
wać ogień. Pożar jednak rozsze dloiony. Do Sarnowa przyhy-

„„._„ ......... „„::ma ... ammam:11 ... „„„„ ...... „_.,....._„.._.m:l!l„„,,.......--~--„ ... 

W dniu 13=go b. m. rozpoczęły się w Warszawie ogólnopolskie zawoJy lotllicze J .m~orów 
o puchar Pai1stwowego Zakład u Ubez!)ieczeń Wzajemnych <>r ganizowane przez Aeroklub 
~ars~wski.,Na zdjędu - sa molotv bior~ce udział w zawodach rui lotnisku warsiawskim. 

PROSZEK PRZY POCENIU ~óG od PO-J.U 

,,Mrśl Jego żyje i działa·· 
Znanv politrk fran<uski o Marszałku Piłsudskim 
PARYŻ. Poczytny w ko" trwałość i stabilizacja rządu sil" 

łach parlamentarnych dziennik nego jest jedną z największych 
Le Petit Bleu" zamieścił ob" wartości, jaką Polsl~a zawdzię" 

;zerny artykuł deputowanego· cza swojemu oswobodzicielowi. 
mia~ta Paryża, członka komisji I Żadna z idei n.arodo"'.Ych, 
spraw :zagranicznych izby Roul rzuconych przez P1łsudsk1ego, 
Brandona p. t. „Przyszłość Pol" nie została zaniechana, wszyst• 
ski", poświęcony rocznicy zgo kie zaś w. świadoi;iośc~ zbioro1 
nu Marszałka Piłsudskiego. wej Polski utrwaliły się 1 wzro 

Dep. Brandon, podkreślając sły. __________ _ 
w swoim artykule olbrzymią ro 
lę historvczną, jaką nie tylko 
dla Polski odegrał Marszałek 
Piłsudski, wskazuje, ie w mo• 
mencie Jego zgonu nie było 
Polaka, który by nie rozumiał, 
ie pod kierownictwem Piłsud• 
skiego Polska zajęła wśród wiei 
kich mocarstw należne jej miei• 
sce i ie zapewnił On iei pokói.-1' 
który pozwolił Polsce dokonać 
odbudowy politycznej, gospo• 'I 

darczej i społecznej. 
Po zgonie Marszałka, kończy 

swój - artykuł dep. Brandon, 
- myśl Jego żyje i działa w 
dalszym ciągu w Polsce. WY" 



Nr. 138 

• • • z1en1 odbyci 
wraci hrabina Wielctpalska do domu 

Obr. iJZI . Prasa krajowa jak i zagranicz na, 'ktora twierdzi, że hrabina I lat więzienia. f nocy kilkakrotnie, aby wypr06 
„ · na gubi się w domysłach na te• zóstanie przewieziona do więzie Inne . znów pismo podJje wadzić z równowagi. Wiele li~ 

1 moralnos•c·1 mat dalszych losów hr. Wielo• nia kobiecego w Jauer. Przedło szczegóły tragi.cznych losów u" I stów, które hrabina wysyłała do 
· i ~olskiej. Podobnie jak nasze żono jej spis kosztów sądowych więzionej hrabiny. Zostd a ona Polski były konfiskowane z bla 

PostertJnkow:Y Jagódka wy• I pism~, cała ~~as~ krajowa 'f)od~· za rozprawę sądową, koszty u.• aresztowana 18 sierpnia ub. r. w hych powodów. 
siedł w ciepły wieczór majowy la ~v1adomo~c, 7e proces .hrabi- t~zy!11a~ia, i mieszkania w wię• pociągu, zdążaj~cyn:i k~ .grani* Na pięć dni przed rozprawą 

j_ na obchód swojej dzielnicy., Że• ny Jeszcze się me odbył, ze. h~a* :;1emu sledczym, ko~zty po~ró• cy f~an;usko " me.m1eck1eJ . \X' wręczono jej obszerny akt oskar 
by sp~~'Vdzić„ c.zy ~ycie pł.ynie b~na nadal l?r:e~Y_Wa .w wi~z~e· zy, roztnów telef ?nt~z~ych 1 .t. I c7asie slcdztwa uzywano .'Yszel• żenia. W trybunale ludowym 
:godnie z przepisarm prawa. ~uu w ~oablCl~ ~ zyw1 n~dzie]ę, P: Spr_awa zwolmem.a 1 ułat~1~ f k~c~ metod, ":by . wvmu~1c od zasiadali sami wojskowi, d::iała• 

Zara: na wstępie spotkał się ze wkrot~e wroci de;> ~ra1u. • ma :-VYJ~zdu hr. W1el?polsk1e1 
1
meJ przyznanie s1ę do wmy. jący w trybie doraźnym. 

: wyraźnym naruszeniem pra- Nat.o1:11iast 1:upełnie inne ~-
1
z N1em.1ec_ mogłaby byc aktuCll• Umieszczono ją na przykład Wyrok zapadł niezwykle 

wa. . We wnęce bramy jakaś domosc1 poda1e prasa zagramcz na dopiero po odbyciu kary 15 w pojedyńczej celi, budzono w szybko. 

==e~~~ aił~w:tr:~!i:a~w~ Zastrze11·1 z· on gc pnechodniów. 
- Obraza moralności publi-

c:nej - stwierdził posterunko• · . rze 
wy J.ag~d~ i wyjął !1otes celem 
~m1a:ema p.rotokołu. · Patwornr ·morderca stanie wkrótce przed sadem Spłosz0na parka błagalnie 
spoji;zała. na przedstawiciela wła Wkrótce ·przed sądem w Rze \wymówki, Na tym tle dochodzi I znajomych do kościoła do Kra I trzy strzały, a gdy Nowakowa, 
diy. -_ - · szowie stanie Seba'itian Nowak to tniędzy małżonkami do ost• czkowej na nieszpory. Gdy wy zalewając się krwią upadła na 
-·Pani~ .władzp l - westch" oskarżony o zabojstwo żony. rej wvmiany zdań i w ko1icu chodziła z kościoła, podjechał ziemię, uniósł jej głowę, przy-

nął przestraszony amant. - Za Tło sprawy przedstawia się '.!-lo.norata .Nowa~{ opuściła mę• na r?viv:e~ze Nowak, który i:rze gląda~ się jej pr7ez chwilę, ~ na 
co pan nam protokół spisuje? następująco: Sebastian Nowak za. i przemo::;ła się do swych ro pro.sił 1~1 towarzyszy, .• os\".1ad• stępme. strzelił 1eszcz.e d"Ya ra• 
Za t~ nas-ze młode lata? Za te z Kraczkowej oźenił się w listo dzicow. czając, ze chce pomow1c z zoną zy, wsiadł na rower i od1echał. 
serca : koc~ające? padzie 1935 roku z niejaką Ho Mimo g.orących nalegań No~ w _ cztery oczy. Gdy zostali sa• Nowak przez ·kilka dni ukry 
-: Na !tlicy obrazy tnoralno" noratą Pelc. Młodzi małżonko• "':'~k.a nie chciała do niego wró• ~i, ~owak czynił wymówki żo ~ał się, a następnie s~~. zgłosił 

lei uskutcczmat nie wolno - wie którzy początkowo miesz• c1c 1 z tego powodu doszło 1- me, ze go zdradza ze Skoczyła• się na posteruneJ.< pohcp. Obec 
wyja)pił posterunkowy Jagód• kali' każdy u swoich rodziców ge listopada do krwawej trage• sem. Żona oświadczyła, że to nie przeciwko Nowakowi spo, 
ka. ;..... .Takie rzeczy są do'two" żyli z sobą w najlepszej zgo; dii. Tego dnia Nowakowa uda• 1 nieprawda, wówczas Nowak do rządzono akt oskarżenia i wkró 
lone ,tylko w lokalu prywat• dzie. Po kilku miesiącach No• ła się w . towarzystwie ciotki i był rewolwer i oddał do niej tce stanie on przed sądem . 
ll~~to nas dti '"""UŚ • _ ":ak ?trzvm:d posag od rodzi• -
• · g .e "I:' •

0
• pa cow zony 1 wybudował dom =ja~iiiiiiSii.:;~iiiiiiiiiiii nie władzo? Swo1ego mieszka- w kt' · k ł ' !I lamr:am1111•••••mjl nia nie mamy t N a kino -też nas \ . orv

2
m zamiesdz ba wr.az . z __ .... • _ JJY nvY> n; 

li•• s'ta"!. W'ęc d ~· k zona. czasem o re pozycie -~~. oUu.Jl.wwef"lvt: v11.11.T h. 1. i g Zle , my, O• i' k • } ' Ć 
chające się istoty, mamy się po- ma ~on ow zaczę o. się psu. , - In+ h.' ;.Ln , • ,.../ ,..., : "',.. .,.._ 
~dać ze swoją miłością? ?dyz Nowak pode1rzewał zonę, fUA.Yrl:, ~ 

- Na ulicy nie wolno t ze go zdrad~a. . a ~ . 
- ' Dl~czego panie władzo? W grud„m · 1936 roku No• 

Jeomu· to przeszkadza? · wak poszedł na ćwi.c~enia w?j~ 
Posterunkowy Jagódka suro" sk?we.. ~ gdy wrocił, ~owie" 

,Wo infars%'czył brwi. · · ?ział się, ze częstyf!l g.ośc1em w 
- O ile wyższa -władza ta- Jego domu był me1aki Sk_oczy„ 

~e pi;awo u~tanowiła, to zna- las. Ter~z .zazdros~y. m~łzc;inek 
~y. ie wie co robi! nabrał JUZ p_ewnosct, . z; zo~a . 
Ładnie by to wyglądało, ie- go zdradza :i. począł JCJ robić 

by tak_ na_rodowi popuścić i Że• 
by kaidy mógł się na ulicy mi„ G I E Ł D A 
1dalit. 

Póki jeszcze przepisy są, to się · · 
ludzie-hamuJ·-:3, Ale ·spróbuj· pan Tendencja nieco ~ocnłejsi:a. 

-: Bank Pole;!.. i r<t~ci · ·" . 
popuśC:ić,'to co z tego wijdzi~? WALUTY 

Na' chodnikach -sobie staną i Dol.ar S.21, Fr. franc. 14.55, Fr. $%W. 

~ę zaczną całować. Prze-jść nie 120.65, Eunt ang. 26.33, Gulden gd. 
bi-dzie można. A 1· ak na chod• 99.75. M. nlem. %, srebrna 106. 
" DEWIZY nikach miejsca nie starczy, to Belgia 89.50, Holandia 29ł. Lon• 

na jezdnie wlizą. A kto by się dyn 26.42, N. Josk.kabcl 5.31, Paryż. 
nie miał z kim ·· migdalić, to 14.85, Praga 18.ł9, Szwajcaria 121.15. 

· - ' · · h b PAPIERY W ARTOSCIOWE ~nów istame 1 się na mnyc ę• Dolarówka 40.75, 3 pr. inwest. I 
dzie ~apił! Ogólne wstrzyma• em. 81.śO, 4 pr. konsolid. 68.50, 4 i 
11ie ruchu! Wszystko by stanę- pół pr. poz. wewn. 65, Konwers. 
Io. Cały ruch kołowy i pieszy. 70.50, Kolejowa 68.50, 4 i· pół pr. L. 

Zakochana pa'rka słuchała ze Z. Z. 64.50, 5 pr. LZW stare 74.50, 5 
~kruch'9, . . pr. LZW 1933 r. 72, 5 pr. LZ Lodzi 
~ ";! 1933 r. 64-. 

- To jui lepiej Żyć na wc;i- AKCJE 
westchnęła niewiasta. - Tam . B. Polski ~ 16.50, W'am: Cukier 35, 
u tak.ie rzeczy protokółu nie I Wariz: Węgiel 27.50, !-1lpop 68.75, 

• \Rudzki lOJ5, Starachowice 37.2S. 
spiszą~ - · 

- Na wsi - wyjaśnił poc;te" R A D I Q 
Nnkowy Jagódka - z punktu I 
widzenia pr~wnego obl'aza mo• \ WARSZAWA I. (Raszyn) 
ralności też ' jest niedozwolona. WTOREK, DN. 17 ~1AJĄ 
Ale ie ruch kołowy i pieszy na ~;15 Płeśfi •:Kiedy ranne wstaJ~ %0• 

ł . l . . . . rze • 6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka 
łCC czy tez ::w esie Jest mme,1" (płyty). 7.00 Dzknnik poranny. 7.15 

szy, takową obrazę ·faktycznie Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
uskuteczniaj~ i · władza patrzy szkół. 8 10-ll.OO Przerwa. 11 .00 !'>"!-• 
P

rzeoz palce dvcia dla poborowych. 11.15 AudycJa 
' • dk dla szkół. 11.40 . Ryszard Strauss. 

Posterunkowy Jago a spo~ 1-2.03 Audycja połudn:owa. n .oo -
rządził . protokół i schował no• 15JO Przerwa. 15.30 Wiadomości go 
tes, Młodzi winowa1cy z opu"· s-i:o~arcze .. 15.4~ „.~zeczy ciekawe % 
siczonymi smutnie głowami słu pięciu czę~q św~ata . 16.05 Przegląd 

. · d. aktualności fmansowo • gospodar• 
chah Jego wywo ow. czyclt. 16.15 Marsze, walec i mazury. 

Posterunkowy Jagódka po• 16.50 Pogadanka aktualna. 17.15 Reci 
czuł, ie coś w nim mięknie. tal fortct?ian?\~. Sylviio Serberscu. 

- .Pr.otokół musiałem spi* 17.50 ~1ęce1 sw1atła .- pogadanka. · K 18.00 W1adomości sportowe. 18.25 -
satl """: mrukn~ł. - ara. za n: 18.35 Program na jutro. 18.35 Audy• 
ruszeme prz'ep1sów musi hyc. cja dla wsi. 19.00 „Nieśmiertelne 
Ale„, ' książki". 19.35 Menuety, sarabandy 

Spo,'rzał badawczo w niebo. i serenady. ~9.55_ Pol?adanka aktual• 
· b d · na. 20.05 Dziennik wieczorny. 20.15 

- Deszczu nie ę zie - Don Juan" - 9 pera w 2·ch aktach. 
stwierdził. Sięgnał do kieszeni ' WARSZAWA II. (Mokotów) 
i wyjął portmonetkę. 13.00 Ko~cert roz~_ywkowy· (płyty) . 

- Macie tu na tramwaj. Prze 14:.00 Parę u~formaqi . 14.05 - 14.10 
• 'd.k · d b Program na 1utro. 14.10 Muzyka ta• Jaz 7 a za miasto . o. r.ze w<\m neczna. 15.00 Pogad3nka aktualna. 
zrobi. Tylko pam1ęta1c1el Ta· 15.10 Wi11domości sportowe. 15.15 
lcie miejsce, wybrać, gdzie ru• Zespół Henryka Kowalskiego._ 16.15·-

p lazda 20tb. Centut• Po„. 

„ 
w 

Krak6w· :maidułe się pod wraże• huszoweł znalazla się na oznaczonym l:u m·a!a przynieść na umówione młej 
niem niezwyklej afery szantażowef, miejscu. W chwili gdy mloaz·eniec 1 sce sluźąca z ::leloną gałązk4 w reftu. 
której ofia~ C)_!nal. nie p:idła żona zn3 1 odbierał od niej pien:itd:::e •. lak spod Autor. listu groził, że w. razie odm.o 
nego profesora, d:ra . Szys:ko•Bohu• j ziemi wyrosio trzech wywiadowców, wy, pani Bossowska moze umówić 
sza prowad:z:~ct;J:o ~race renow~cyjne 

1 

którzy go ·aresztowali. so'1:c ~żn!~bną mszę św. 
na 1.amt.u Wawelskim. z 1 ka ał s'ę ll•letni Ze• Pr:z:~str~szona S(ilruEzka wysłała na. 

Ubłei;łei 6rodv pani Bohuszowa a pzyiany 0 z 1 tychm!ast ten Ust do syna do Pozna' 
znalazla się pod drzwiami sw!:go mie non yte • nia, którv z kolei J)r:z:eslał 11:0 swemu 
szkAnia na Wawelu zalepiona koper.i Szantażysta ,wysłał również l"st do I pr;;yjacfolowi, adwokatowi Stuhrowi 
tę. Gdy ją ołwor:yla, zMlaz'.a list p. Kamili Bossowsldej, maUd profeso• 1 z Krakowa, J)rosząc o wzięcie matki 
pcdpfoanv przez „Zw!Mek S'cdmiu". ra uniwersytetu poznańskicp,o i wllcń w ob::onę. List przybvł do Krakowa 

Autor listu żądał 200 złotych na skiego i żądał od niej „g:upicb 150 w p;ąiek. Pvtef lednak w międzyc:a• 
„opłatę Związku Siedmiu" i groził że :zł.", które iak w J)oprzetlnim wypad• I sie został fuż ujęty. 
w razie nieuiszczenia tej sumy. „mo• • e mm cnr::s=rz=arne w r 
ze pożegnać się ze znajomvmi". 
P 'eniądze miała przvnieść służąca 85 dol!ll:łitll 11ftftft!~ft zn1·ł. 9'7en1·11 

Bohuszo:wei' w kopercie lego samc:;o 11~11 y W fii§~ ;fi a '~ H ~ l!.'łi la li 
dnia ·o godz. 10:ei wiecz. na róg ul. k \ u. • d • h T j" 
Smoezei i Bernardyń~kief. W r~·~u WS U ~i!:R WSłłZTłSJ ~v p~:h?~eJIUIYC W Uf( I 
miała łnymaf zieloną galązkę, jako ł STAMBUŁ. W rozmaitych · ddsze domy . są silnie t:tszkodzo 
znak rozpoznawczy. · · • · h A i·· d ł · · l · · o umówionej godzinie slużąC:a Bo• n;1e1scowos~1ac n_~to u a y ne i f?r.oz~ .zawa emem Sili· ,...... - I się ponownie · odczuc wstrząsy I Na1s1lme1sze wstrząsy odczu• 
w~. • . . podziemne. \X' Dżarbekir jest 1 to w okolicach nawiedzionych 
_- " • • "" zniszczonych 85 domów, liczne niedawno trzęsieniem ziemi, 

' _.- · . I zwłaszcza w Kirszeir. 

- . fC:.:~"g'~~s:el(Q~ o·n·e lud'!ki dob•lek 
, USUWA eaz SOLU łl 

i ee ZPOWROTNIE z DłlVI ~du strasz3iw\igo pożaru 
L 1 L · KRóLE\VIEC. Jeszcze nie : mieszkańców dachu nad głow~. 

.pr2ebrzmiały echa pożaru w Po 1 a już donoszą z Kowna o no• 
łądze, który pozbawił około 650 wych pożarach. 

.m. s; •rw=w \V Kupiszkach wybuchł z nie 

ludnośł glosuie pod teYrorem · k't~jr~ś;~0~li~~ą ~~zlt~ydnom p;:~~ 
Al I k. · rządu gminnego, dom aresztu armr prasv urec. 1e1 gminnego, mieszkanie stróża i 

STAMBUŁ. Nadchodzą tu I rejonie oraz nacjonaliści syryJ• zabudowfl.nia gospodClrskie, o­
alarmujące wiadomości o sytu• scy uprawiają terror w "tosun• r~z skbd miejscowego t•wa rol• 
acji w Hatay (Sandzak Alek• ku do ludności tureckiej, zmu- , niczego. 
sandretty). szając ją do głosowania na li• ~......,."""""!~----.,.....!""'9---

Prasa turecka !jkarży się mia• sty arabskie. r;il~llł''!':llll'I 
nowicie, że administracja w tym Prasa turecka donosi, że woj 

1 
ska okupacyjne w Hatay do• 
pus-zczają się gwałtów w 5to• I 
sunku od ludr ości tureckiej. 

h ie ma! 18 OO Przerwa. 18.00 Formy i rodza• 
' u n . N z s d k je twórczości wielkich k9mpozvtorów. r 

apo eon ą e · ~9.00 Muzyka lekka (płyty}. 20.00-

25 przcwódców tureckich w 
Hatay wystosowa~o pod adre• 
sem Ataturka, Ligi !'~arodów 1 

wysokiego komisarza francu• : 
skiego tele~ram, w którym o• 
świaczają, Że Wy Oory odbywa• 

22.00 Przerwa. 22.00 „Głos serca" - 1' 
monolog. 22.15 Muzyka taneczna. FrnPtem do Morza! ~~: serenadv. 23.35 Muzyka ~ne• I_..,....,_,. I ją się po<l terrorem i proszą o 

"' interwencję celem przywróce-
nia swobody wyborczej. 



Str. ł. 

Z.KAMIRSKA 

.Zanim jeszcze zdążyła coś powieazieć, oświad„ 
czyłam jej: 

• 

-· 

do 
„Nr."1\ 

, . 

Florence. -· - ' • '·· ; · 
.! - ·co się stało? - spytał niespokoinie: -
f . - Och, nict - odpowiedziała pani Florenct, _ 
• - Pani Franja nic czuje się dobrze. Ale to nic po. -
ważnego - zapewniła z uśmiechem. - Nic · służy~ _ 

- jej powietrze Paryża. . ~ -
· Mój Francuzik dopytywał się uparcie, ki,dy · 

mnie odwoził, o czym rozmawiałam z ?ani~ 01lb 
-brage, ale nic powicdziałarµ mu • 

-- Jutro o tym porozmawiamy ·- hatr!owalara , .. 
z trudem · łzy„ które kręciły -mi się pod powiekami. · 

Beczałam ·cafą noc. 

- Z pewością ma pani nowe wiadomości 
o mnie. Bardzo się z tego cieszę, Że pani tak bardzo 
kocha pana Karola i czuwa nad jego szc2'ęściem. Mu" 
sz~ jednak panią zapewnić, Że żywię również i ja 
.f!.l pana Karola wiele Życzliwości i dlatego proszę 
go, by nie śpieszy} się z naszym ślubem, by się za„ 
stanowił. Tłumaczyłam mu, że nie je -+~m odpowied" 
nią o-obą na żonę dla takiego człowieka jak on, ie 
w dodatku jestem biedną cudzoziemką, kiedy on mo" 
że wziać za Żonę bogatą, młodą, choćby hrabiankę 
francuską. Zdaje się, Że nie postępuję nieuczciwie 
wobec pana Karola, a pani mnie tak traktuje, jakby 
pani chciała go bronić przede mną. 

Moje słowa bardzo zmieszały panią Florence. 

Proszę mi się nic dziwić. Już się nawet o·swo. 
iłam z myślą, że zosfanę żoną pana Karola, iui 
wicnylam, ie jakoś Pan Bóg dopomoże mi .uczci, ~ 
wie wybrnąć z kłamstw, wyznać panu Karolowi, ż, _ 

.- Z wielką ochotąl Nic chcę dręczyć państwa mam Rysia; że może zabierze dziecko do nas. I te. 
swo1ą osobą. - ra~ znów waliło się wszystko, wszystko, co już so. 

Zaczęła mnie za,..ewniać, Że jestem bardzo miła, ale 
ona i H mąż poczuwają się do obowiązku opieki 
nad panem Karolem w imię wieloletniej przyjaźni, 
jaka iCh łączyła z jego ojcem. 

- Spodziewałam się, ie tak właśnie -pani p<>- hic ułożyłam. 
stanowi. Ale tu jest jedna trudność." Nie trzeba, ie- Tej nocy postanowiłam wyznać mu szcm~ 
by Karolek wiedział o tym wszystkim. Najlepiej hę• prawdę, .nic nie ukrywać i zgodzić się na wszystko, ., 
dzie, jeśli mu pani powie, ie pfl.Ili się rozmyśliła, że co on postanowi. 
pani go nic może poślubić. Nie trzeba mu mówić ca„ -:- Jeśli "\\'.Yłrwa, · w: :z::tmiarze poś1ubien}a mni, - Będę :: panią szczera, jak pani ze mną -

powiedziała. - Tak, pani ma rację, pani nie jest od" 
powiednią partią dla naszego drogiego chłopca. Je„ 
go ojciec marzył o tym, żeby on się ożenił z pewną 
panną z bardzo dobrego rodu, posiadającego ma" 
jątek w są :;iedztwie majątku Karola. Tak było upla" 
nowane i zaręczyny miały się odbyć w tym roku po 
ząkończeniu żałoby. Zjawienie się pani pokrzyżowa­
ło te plany. 

lei prawdy, bo to byłby dla niego ci~ za poważny. będę najszĆzęśliwszą„ chyba. kobietą na. św:i~cic! 
-~qgłb}'.' to p~z~łacić naw.ęt che>robą . . On . jest prze·· - Ju.dziłant się nadzieją. ·' . _ . - . 
c1ez· naiwny, takt szlachetny! D_oprawdy, · obawiała„ Ten czas·~ kiedy· była:nt 2: nim razem, związatna! ·~ 
bym się o jego rozum, kiedyby się dąwicdziat ie , ze _ sobą. Moie nawet pokochałam · go. To był do. : ­
?ani, którą on tak kocha, nic jest niewinną dziewczy„ bry. szląchetny chłopiec. Przyzwyczaiłam si~- do . 
ną, że ma pani dziecko, chociaż temu pani zaprzecza. I niego, cz.ułam. się dobrze przy nim, sprawiafo nu ·' 

Nic już nie mówiłam na to. wielką pf:yjcmność jego rozkochane spojrzenie 
Szłam kolo niej, jak na ścięcie. i tro.skliwość, jaką mnie otaczał. · · . · · 

- Ależ ja mogę się natychmiast usunąćl Nie hę" 
dę stała na przeszkodzie do szczęścia tej panienki 
z panem Y arolem - zawołałam ze łzami w oczach. 

:-- Wierzę, ie pani nie jest złą osobą, ie nie Czekałam też z wielką niecierpliwością _ j'go 
1 będzie pani wymuszała na Karolu ożenku. Wicnę , przyjścia. M,.ieliśmy -rano, jak zwykle, razem poje. 
. nawet w .to, ie pat)i nam dopomoże do jego szc:z;ę„ chać na spacer. 

Ta kobieta dziwnie mni<: denerwowała. Nie umia 
lam z nią spokojnie rozmawiać. 

ścia na jakie zasługuje on i panienka, którą -wybrał Bardzo się udestyłam, kiedy uslyszalam dzwoi 
dla niego jego ojciec. -· nek przy. drzwiach. Miałam na przychodnie kobie• 

Zaczęła mnie uspakajać: 
- Rozumiem, Że pani go kocha. Trudno nic 

kochać tak miłe,:o chłopca. Ale niech pani zechce 
zr~umieć nas. Czujemy się prawie jego rodzicami. 
Musimy myśleć o j.ego szczęściu. Czujemy się od„ 
powiedzialni za niego. A tymczasem jakby tu po„ 
wiedzieć, pani i on ... to dwa różne światy. Przecież 
ppni tu w Paryżu zamieszkiwała z jakimś robotni" 
kicm 1 I to pani ukryła przed nami t Dowiedziałam 
się i o tymi Ja nie twierdzę, że to było przestępstwo, 
ale... sama pani chyba rozumie, że taki niewinny 
szlachetny chłopiec musi mieć żonę, która nic róini 
~ię od niego. Tymczasem on i pani.„ Czy pani ma 
' dziecko z tym robotnikiem? - palnęła nagle PY" 
tańic. 

- Wyjadę, wyjadęl -- - l'Owłarzałam ,iui ~r~· . tę starszą, która nigdy nie śpieszyła się. Pobiegła111 
:z:ygnowana. - Zrobi~ wszystko, co paru btch1e wi~c sama ,otwori:yć drzwi. Miałam .zamiar -POZ() 
chciałal . _ _ stać w domu -i w dąmu rozmówić si~ i pancm:-Ka. 

· Pan Karol kiedyśmy wr6dły -do stołu, zaraz rolcm. · ~' 
poznał po mnie, że cos Słę stało. . .Kiedy, otwor;yła~ drz\Vi, iakby we mni~ ·:PiOI 

„ Spojrzał na mnie zdziwiony, po tym na panią ntn . uderzył: zamiast pana Karola zobaczyłam illó1 
tę wstrętną babę, panią· Florence. · 

Uśmiechnęła się do mnie jak bazytisuk. 
- Nie spodziewała się pani, drogie dziecko, ta{ 

wcześnie mojej wizyty? - powiedziała. 

Pragnęłam, żeby się nagle ziemia pode mną rov 
siąpiła. Co miałam powiedzieć? .. Skłamałam znów. 

- Nic, nic mam żadnego dziecka! I niech mnie 
pani przestanie dręczyć. Powiedziałam panu Kar°" 
!owi, ie moim Życzeniem jest wyjechać do kraju· 
I uczynię to natychmia:;t t 

Coś jej tam bąknęlam na powitanie i stałam 
'w pn:edpokóju, %apomniawszy popro:;ić l'ego~nic• 
pą4danego gościa do pokoju. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ .3-· W:~s~~ samł be;_ pytania _i pro.$ienia., t_o__;glt ~L' . _ ~WllJ.łC.„ s~ ~tekaw1c .. naokola.. __ _ ___ --· __ 
~ - Piękne mieszkanko unądził pani, drogie 

dziecko, nasz Karolek l.„ - zauważyła. 

·PR. _zy PRZEZIEBIENIU ~a to „?rogi~ dziecko'„ jak mnie nazywała, -

- Gdybyż to pani chciała zrobić! 

chętn1ebym łą wzięła za utrefione kudłyl 

GRYPIE i KATARZE 
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gląd~z:!f~i:. się na kanapce i mrużąc oczy, przy• 

(Dalszy dąg jutro) 

rzynem, zrobił się kredowo hia gdy. spÓjrzałetn' na Sama. Wy" _Wszystkim nam brakowałc 
ły ze zdenerwowania. glądał tak jak koń, który bę„ S.tare~o Sama. Słyszałem, jak 

LECH muszy1ti;1n COPYRIGHT BY BULL 

DE o• T .ORU 
PAMIĘTNIK KONIA WYŚCIGOWEGO 

- Alei panie sędzio - wyją cląc stuprocentowym faworytem J mume mówił, że Pc\n Ripple 
kał. Niech ·pan mnie wysłucha... w „Derby" wyłamał już się już trenował wiele doskona1ych kc 
Gdz~e jest panna Jadzia? ~~a na pi~rwszym zakręcie. ~ ni. Ale mimo to on osobiście 
powie panu, czy Stary Sa~ mogł :-- Te. ~alw:1_ny ~ bud~t ~ę" ."".ol~ł Sama. Nie sądzę, by ist. 
by cos podobnego z.robić. Jak• dziowskieJ mo~ą, ze t? la J~· nlał lepszy i łagodniejszy tret 
to. Ja?.„ s~cm . ~e~~ w,in~en - zalil się ner ?d Starego Sama. Ripplc 

illl•••••-••••••••llil•••••••llli•lll I Zapr<>wadzono mnie do staj• J.1~~cmu .•• - ~ie cą.cą P?zwo.• •Wkrotce. zre~ztą pr~ekonal pani 
ni. Gdy mijaliśmy tego męv he mi d!1le1 tre~ow~ć .kom~ pan nę Jadzię, ze musi ona dążyc 

· 10 f go trenerem... Powicd~ mi tyt„ 
Gdy wracając mijaliśmy bud ko prawdę - jakiegoś konia 

kę s~uziowską · znany mi już grał w tym wyścigu? 
alowiek. o złym SP,ojrzeniu stal - Jakto jakie~o? - powt6„ 
przy banerze. rzył Sam zupełnie zaskoczony. 

- Hallo! Mac Neill - zawo Oczywiście, ie naszego! · Posta­
lał jeden z sędziów na mego wiłem na niego całe· dwa dola• 
dżokeja. - Prószę zaprowa• ry.„ Więcej pieniędzy dziś nic 
dzić konia na pa<ldok zaraz po miałem 1 
„wadze". I sprowadź tam na• Nie słyszałem, co sędzia mu 
tychmiast wa->ze80 trenera. - odpowiedział. Weterynarz zaj„ 
Qicę z nim pomówić! rzał mi do pyska a potem do 

Gdybym chociaż mógł opo" nosa, no i naturalnie zńalazł 
wicdzeć wszytko sędziemu! Po gąbkę. · 
wie~ziałbym m~ wó~vczas o wi - Boże drogil - zawołał 
z~c1 e tych. dwC!c~ .ciemnych. ty Sam. Kto mu to zrobił? Kto go 
P'?W nasze] sta1n1 1. o tym, ;ak tak potwornie skrzywdził? 
mi ~o nosa we~knęl! gą~kę: Ale . - To jest nam zupełnie oho 
konie muszą m1lczec, mowie mo I Jętne - krzyknął sędzia. - A­
gą. tylko z.~ ~obą_. co, dla tych, le ładny z ciebie trener, jeśli 
ktorzy o.b~JaJą się s!aie p~ to•! .nie potrafisz dopilnować konia 
ra~h . wy~c1g?wych, ~e~t mewąt ' i pozwalasz innym na takie „cu• 
plt~1e wielkim szcz_ęsc1~m. I da" .„ Nie staraj się nawet tłu• 
Jim~y sor.owadz1ł Sama na maczyć.„ To jest po prostu skan 

padok i sądzia od razu zapytał I ~al, rozumiesz! Dopóki ja tu 
go: • . . . Jestem, ty więcej z trenowaniem 

- Co _wła.scrw1e s!a~o się te" na tutejszym torze nie będziesz 
mu ko1?1~""".1_? Po~11!-1~neś _ t.o mi :i ł nic wspólnego. 
nam wy1as01c, przec1ez 1esteś ie Sam.. który iest Drv'cici Mu-

czyzn~ o :złym spojrzeniu, dmu ny Ja?zi. ~'?de1rzew~1ą mnie na d? tego, by otrzymać za .mnie 
chnął mi prosto w nos kłębem wet, ze to 1a wsadziłem g~bk~ większą_ ~wotę; na razie nie by• 
dymu z cygara. Nic wiem, czy f0 n~sa Demona. Odebrali mi ło ~a~zm, by za dwulatka da· 
to z powodu zmęczenia i zdc• icencJ~· . • no 1e1 choć ~OOO dolarów, zwla 
ncrwowania biegiem, czy :z; po" - .Ac~, te ła1dakil - krzyk: szcza .;a !ak1~fo jak ja, „g:-łga. 
wodu tego dymu, ale połrząsnt n~. Ju~nue. A. pate~ zacZ<}l m~ na konsk1ego o krzywych no1 
łem gniewnie łbem i wierzgną-_ wie wiele takich. sł~w, kto!y~ gach. .. 
Iem w jego stron~. Odskoczył zwykle ~z~aJą ~~ę sta1enn1 Po tygodniu znów sta~qwa• 
szybko na bok i przestraszył się bhłof cy h kłocący . si~ ze- sobą łem, tym razem na suchym to• 
porządnie. To mi nieco popr.a" 00 mf c y:~· _ rze. W ostatniej chwili panna 
wiło humor. ..- !' 0 . a1 actw~ -;-- powt~ Jadzia· chciała mnie nawet wy' 
Zachodziłem w głowę gdzie ~I Junnued-dTit~rsposoba cofać,. ale nie pozwolili jej już. 

jest teraz „panna Jadzia. Później J:i10 za1a .- ą _a e 0 ~ .Wy~ralem zupełnie łatwo. Z 
cfowiedziaJem się, że była bar" jui n~c nhtł~n[f"o t ~~\la San.a ?s~atmego m~ejsca w_ wyścigu, 
dzo przygnębiona moją prze„ t Y ·B 

1
°s .a tsmy nowe Juz na zakręcie wydostałem się 

graną i natychmiast pojechała go· renera. Yał mm ~zczupły na czol-0 stawki i zwyciężyłem 
do miasteczka. ~~czy7~a. zlk~ ym ryzym wą" wstrzymywany o· dobre · J dlu, 

M 
.
1 

ł · .d . ; s~ em 1 wie 1m czerwonym no gości. Ale dla mnie le · ·. b · ł 
. Y~ a a . wi o~znie, ;e ze sic. Panna Jadzia nazywała go by gdyb • · piei } ?' 

mnie 1est 1stotn1c skonczony Ripple. • ł ym wys.'1?11 tego ~1; 
„łach" i ie mój pierwszy w.yś•. Była bardzo zgnębiona i :zła :.:gra : Bo w ~łaJm czek.al JUZ 

l
cig wyg_rał~m prz}'.'padkowo. A- Chciała nas w pierwszej chwi; mo!nm~kóriz~i,Jrlany . dzentel1 
e tak me było. Nie mogłem nic li zabrać stąd zrezygnowała ·ed b d . . r~. mnie. ze · soi 
zrobić, bo jak moina ' biec z za nak ze swych zamiarów bo lkil si~ pł~km.ne1 sta1_ni' Chciało mi 
tkanym n?s~m.. 9a koni zapisanych już było do I Jadzi ;~ ~07' ~a u z:i ~~nn; 
Byłem JUZ nieco spokojniej- wyścigów na następne dni Na za r ą. . Bml p~zy1ac1ołm1, 

sz~, .gdy . Stary Sain _wrócił do sza „szefowa" musiała si' li•, właś~Ti;ntm. b 
0 ~01~ nowym 

sta1n_1. Nie czułem się dobrze. czy.ć teraz z każdym dolareiu ij k . cie Im . Y~ nikt inny, tyli 

AI
Nos i łeb ~olały mnie bard~o"I szkoda był.o jej tracić nowe su• J rz~ni: c~. ?wie. I o złym spo.i' 

e ~1>0J1U11altm o wuvstk.im. • mv .na.za1>isL mo(1Dwalrog . • · · 
. sz.y ciąg 1utro~ 
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MAJ A =~~~~9s1~: ~~::. _fłi~s~-n_owita · -."arięra znanego gangstera • Królowa 
2
2.lo. zacb.s.49• _ - ''·:~', piękności :·,po·wędrowala da wictzlenia 

KRONIKA HISTORYCZNA: . .. ·1~· , •. ·, · 
J(,02., Zarnąjsj(j _ zi;łobywa Felin .. na Z jaką sfafanno~cią i' dokład~ do czynienia z. aferzystą, polecił Jest to bardzo ciekawa hi:;to- bierał coraz to inne nazwiska. 

Szw_edach. _ . . . nością gangsterzy l:amery.kańscy go aresztowa,~-.-_, ryjka - oświadczył Brinther, W końcu zaś zbadał rejestry 
im Wo1ska zaborcze. wkracza14 do przygOtowu.ją się do dokonania Wkróiee odbyło się przesłu• gdy sędzia śledczy zakomuniko• Amerykan, przebywających za 
1810 ~':;lzS~ Pf%vhywa do. War; P!i~sł~pshv_~ - ~: jak. z~be%~i~cza• chani'eL podczas którego Brint" wał mu to wszystko - jednak- granicą i na stałe przybrał na" 

si.iwy. · „ · Jit stę'. przcd -wszelk1m1 mozhwy• hei do\v~dział się o szczegółach źe ja jestem Alfredem Brinthe• zwisko Brinthera. Jego pomoc" 
1~J r.u~k. Romuał~ Trau~~· P6t. mi ··~eweritUalrfościami . wskazuj\! swij· . ,,śinierci". Okazało się, że rem i Żyję, poza tym ·nie posia• nikami byli małżonkowie Jarvis. 

n:1e1szy dyktat~r . :twy(;ięu R_o. nast~pująca niecod!Zienna afera, 25 kwietnia 1928 roku znalezio• dam siostry w Kolumbii. S1dzę, Gdy dowiedzieli się oni, że gan" 
sian pod Horkam~. . k " łała . ~n.:O • d · · · M ł · · t l' b · t ł M · li ._'PR'ZYSŁOWIA' LUDOWE· · tora: wywo · W:lą,l\.re Wraze• no.na prze m1esc1u , acon zw o ze panowie zos a i na ram pr:e: gs er zmar w acon, wystara 

_ pu~o. chrabąszczów w ftiattf · · -ni<e w ;Stana:ch .Złednoczonych. ,ki 'e1~·gancko ubra~ego. '!lę~c~yz: jakichś wyrafinowanych oszu4 się o fałszywe dokumenty, któ:1 
. Proso będzk ·gdyby· w. "Tafu; Alfred s·. G. Brinth.er urodro• hy. Lekarze stw~crdzih smierc stów. . re stwierdzały, że pani Jarvis 
· CIEKA WE W1ADOMOSCI: ···· ,· t. " • ···· O · . c d · 2A l t na skutek ataku serca W ma' Sędzia , śledczy ustalił wkrót„ l. est J. ego siostrą; udali .. si„ do w ciągu jednej gcidziny- p~er~oi~ · !lY.' w ~ .~n,~c-- eorg~a o . · : . a 7 ł al ·. d ,,. si~ na hyiecie 170.000 ton tytoniu; na· przebywa _· w stoltcy SyJć\nlU rynarce zm~r ego -zn. ezioi:io .o~ ce, ie przypuszczenia Brinthera Macon i podjęli .pozostawione 

papicro~v i cy~ara. · ,. ' · · ·• Ba'ńg'kók; :gdzi~ posiada wielkie ~umefity, biJet kol~Jowy 1 ~s1ą„ są słuszne. Pole.ci! rzeczoznaw~ przez niego pieniądze. Zdoby111 
- RADY PRAK~CZNE·r ~·, · · tartal<'.i" 'Ośtatnip chciał '.dópto• zeczkę_ ~zekową. Bilet kole1owy· com zbadać papiery zmarłego, cie tych dokumentów nie przed„ 

.f:an;P~ 1~~fdtowa f'?:1tc1„_s•~}nac:tn611e .. 1le.- wadziĆ cło· p·onącłku swoi·c pa• wskażywał„że nieznajomy przy• które znajdowały się w archi• stawiało wielkiej trudności, po~ 
psei.. ~cze r o na ..., . ouauiy p . Y• . . . b ł d · d · N · k ł · · b ł · · · d · 1· · d · icczki soli. piery 'i " ~apisał1 do magistratu Y poprze niego ma z. owe„ wum 1 o aza o się, ze y y one mewaz wie zie i, ze praw ziwy 
-------------Jm~asła· ~acón:w stanie .G~o~gi~·: g? :· Xi?r~u,;: z .do_kum~ntow wy„ sfałszowane. Po ustaleniu tego Brinther posiada siostrę miesz„ 

P·.tradnia ·z·rc1·0· -w·a· - ptó;3'ząć: .;j" kópi~ dokum·entów· ni~alo, ze zmarłym 1est. Alir~d sędzia śledc::y udał się wraz z kającą od lat w Chinach i nie 
u l:.l stwicrdtaJących )cg-o . opY'Yatel• ~pnąi~r •. ,,a _ną p9dst<Jwie ksi'.!" Brintherem do Kolumbii, aby przypuszczali, aby kiedyś wro" >Rolfa Nelsona stwo-:amerykańskie. , .·, . . ze~~„<l·_ qek9w~, .ustal?no, ze przesłuchać panią Jenny Jarvis ciła do kraju. 

· · . . „ :-„'~ • _. . •• ,„ ·.. . .. Bnn,ther cdoi:obił się ma1ątku n:i rzekomą siostrę Brinthera, kh'.i$ Podstęp ten całkowicie by si~ 
Zenobia K. W tych dniach otn:v• W . purą~h: .. ,.ewi~encp : ~p~a"'."• ·obczyź~i~. i , posiadał .Yi banku ra cieszyła się wielkim powa:a„ udał, gdyby Brinther nagle nie 

ma ·P.ini. list z :Austral~ od męża.,Za· 1 ~:ono -~dpowi~dme , ksi~~i ~ 1a: ~.7.QOO .dolai;'ów. · .. ·. . . . . niem w kołach towarzyskich chciał doprowadzić do porząd" 
proponu1e. Pan~ pn:y1a:~ . d,o niego ... w,i_a·~om1ono ~riną~era!. z~ ~~art; .,' ~ ~Q. p_og. rzebie .d9 :władz 'Zgło~.· Kolumbii. . ku swoich dokumentów. Pani 
w~m~ ::z~~;d~ie . ~~s1Pa~i :l'r~::z;„ ~ · J5~;ek4 ~!;~~~!Y·1~2e'8·~~~~w.~~9- ~ila -..5.lę-. s~bstra · B.i:inth~i:a._,ini~·s.:-. . · \V~ięta.w krzyżowy ogień py• Jarvis, która została w obecnym 

d k :_„. ..,o w wre4.1U 7, .... oKU 1„ :ze k · ···- · K ·1· ·b·· ·· t ' t · • · 1 · ·· I l · k b k ·1 ' k · · cią · i wyje rie :w rótac; Pow-OUzit · ~cf -Q „ ,.·: · .,. , b ·b· .„ . • • 2268~ .... ą1~c:a.- w 1 „oum .11 •. . "Vf. ·. sanre ąn_pani arvis oswiacczr.a, :z.~ ro u o raną ro ową pię nosci 
ia~ .-bę~zie .PanL dc;ibrze , matei:i~lni.e„ ~tgn~r. J~g~_ ~? ~: .· .r:z.~} ·~ . ~ f~itd!lio.wej ·Karoliny •. Jei. pa" ;marłym był · w rzeczywistoś;::i Kolumbii, powędrowała wraz z 
Khma! JC~,nąk· tamf~JSZY r_ile będ:z:i~ Pa· Zd~m~O~Y. tą odpowiedzią __ Br~'tit- pie.ri byly .\v pe.tiądku . i wvaa~ kasiarz i ·gangster, John Greel y. mężem do więzienia i za miesiąc 
ni. ~drow1u odpowiadał 1 hęda ciągle her udał stę do konsulatu, ame1-. ·· · -. · ·• · ·d ·· · " t · · · Ch i·· ·1 d 1· ·· k · I 1· k · · d · niedomagania na tym .tle. tak, że ·. pe . . • .. . . - B . kok . d•ic no, . J.eł , _ pienią ze zos aw1one cąc z~y 1c s a po iqi, .to„ ma zon owie staną prze . są111 
-pewny~ czasie zmuszona -Pani będzie rykaA~~iego w ang • g „ przez zmarłego, ra deptała mu po piętach, przy, dem. ' 
powrócit do ·l<raju. . .· . . . : _- wys_t~wioncr .mu , ~rzędowy do- · · · ·· · · · ·· - · · 
Obłinacię . zatrzymać. . Wyczu'!atl'.l. kument, ż,e zyjc , 1 udał się do ' ' · · · 

znaczną wygraną A- ki ' - ·,
0 
•• P .. RZY .""'.". rzµ, +...~h s .. ,kÓn)ych - wrzodziankach, skrofułach , czerwoności skó1y, lisza1·ach, pie.;.a.:li 

· :. Li .K; · 753; ' D~iękuie za uznanie .i n.ii~~ry 'i . • · · ' · : . - · d ł ,._, -~ " 
' pr:z:yjemnoścsą będę Pani w dal· . PrzyoYW'szy .do Macon u a >~4~4; _„ śto~~je ~~ so·:-<- . K IHTNĄ OE.GO ŁOP~AlłU Magistra EDWARDA 'GOBIECA, 
$:ym ciągu słuiył pomoc~. i . radą. się. na · Cmftńfab:, : odnolazł grób · · wauzawa, , Miodowa 14 - Apteki i drogerie. 
Prz.yjmę . .f-'n!ą bezplatn!c· P,ros;ę nr. ~2.668 .1 na ,n~grobku „odczy• „. „. . . • „ · 
~~~w~d~ w ~dun~b3-~ tł· Mł dS ' O Bri~h~ kw~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

=~if:Y~~zx!::~:!~· p~;;e~t,ę~~J:, r1~~„-~ii~i:r~:1..rr.~:i:~:- ·n· ; ~. e- . m.:„ :· .„. „ -- o· . n--·stra·. -c1· a Ilrlatek 
gQ. b~zę 1.~dnak natych!111·a~t po 1928· tbku„""Pq stwierd::cnm . · · '. 
otrzymaniu te1ze wyprowadzić się od . • · . '' ·.U' ·:B • „t.. <fał . . . • , „ . . . · · 
siostry. Wyczuwam b.owicm, ie: ·jest swe1 „SJ?Jt;rci rtD'lllU ~ s!ę . . " „ ·. , .;. .... .... .... .... ... .... 
tam ~tuacia !>.ardzo ~apri;±ona i la· d.o ~·ali1stra!u -. W. magistraci.~ przeCllN op•e.1zalo.1c• H!ladz '"•e1.1k1cll 
cb ·chwila grozi wybuchem. I tak mu' z awieme , sil( . „t\'!Cb0$ZC%yka• . . . .. . . . . . . . . . • . 
~lałby_ P~n siostrze_ płacić. Za_ te Sił• wywofałó s~nś'acjęrZawiadomio w F1ł~delfn_ znaJ_du1e Się 1e.d d~ze, pome~az ofiary . wypad~ lub '!I W<?zku, . krązył'? na 
me p1cn1ąd~e mo~e Pan. m~eszkAć no 0 t m 'natych'miast sędzieg.:l n() skrzyzowąme uhc, na ktop kow doznaJą zazwycżaJ powaz skrzyzowamu ulic, tamuiąc w 
przy rod71n1e obce1, traktl 1ice1 I>ana •1 d. Y kt. . .i • rym co tydzień dochodzi co na1 nych obrażeń cielesnych. ten .>posób ruch uliczny Zbie~ 
1cdnak dobrze. s e czeiśo, ąry • są~ząc, ze ma . . . • b d . . l . . . . . · . 
•••~11!11.-••••„ll!ll•• ... llll••'••···~-ili: •••• mnie] do czterech wypadkow, ·Ten stan rzetzy u z1 wie ki gla się r,ol1qa, ale kobiety me 
---~~~~':''"',..,,~''::..,°"·~'~,,.,,.,._.„,~~.•~..:...,,,:--,~- a~bowie~ w·.tr,tJ! ~i~jscu z pię• niepokój _matek, któ~ych dzi~ci przerazi Y. się jej i nie, ~stę~o~a 

, _ . • . . . • . „ • J , , _ • • .J „ ,c1,u strdn ,OfiaJdj,ę~P,~~Ją samoc~o ucz.~~ZCZ?Ją · ~o s~kot Pome, ły: Do~ier? g~y .pol~qanct os~ 

N I. a . . : ·.: : •-:.;,.., .-. · :3 , '·;Y:": . '- ~ ' . dy~ W . związku z .tym .ludzi.c waz mte~enCJa u władz w spra wiadczyh, ze uzyJą siły, matki a „.:m3 8J :-.WOaaftuZ,1'1••• · ·-·- _ · m'icsz~ątc!cy. ·w : pobliżu_' t~go w~e połoiłJ?fa ~re~u :licz!ly~ wy ~stąpiły. Przyrzekły_ j~dnak, 
----------- --· - ·- ·-·_... • ~ · '' · '. „~ '. 11-,, ,~, Skr%~wama uhc, są „ odpowtęd padkom, me odniosła poząd:l• ze będą urzqdzały te demonstra .„. · ·· ·· -· - -- . „ . '.- ::: ·-- :. -. : · ;: · · ·nió .przygotowani --n~ czyhające 1nych skutków, . matki uciekły cje do chwili , gdy wład.ze nie 

Ostraz•nas"I ·· n,„•1e:. za· w· adz·1·-· J,' . na'J nkłi 'niefietPieczeństwo. W lsię do radykalnego środka. Pew lprzesięwezmą jakichś środków, 
. . · „ · • . - - ·kaf~ym - ~klepk-są p~zyg<?towa•_ nego dnia po!1a~ 50 kobiet pro• które by położyły kres licznym 

.. ~ __ czvH:· · „Prżedślubne pertriktlcie" ne ~ro~ki de_zynfeku_1~ce 1 ban· wadząc dzieci za rękę, wypadkom. _ _ 

(A. E.) Do swata Mikolaja ;ego darino_zfada , i t~ za dob;~'. D~-- ~z1· wna praca ros' 11· n :Augustyńskiego przyszedł pew - Znakiem tego interes ubi·1 
nego razu pan Ludomir Skowro ty? . _ . · . . . • • • , 

nek.i ;J;~·~na_. strasz~·eg.o to~ '.~~:~·l~d;:~f,~f:;~.by„ ;ea~. '· ... ~.r. . .-. ~ ·~~~~~a ~_-z~m1e~1~ 40~. ~ll~O!J' ~Dd' \V ~are _ 
buz<J: Zam1aru1ą go ozemł, to _ ,Co .. to , to nie- - oświad·t·· W .. ciągu. 'Y.i.e_Iu: stuleci uwa. ,sia1 1ednak JUZ !Jię wie, ze rosh• w ciągu godziny kroplę wody 
~ię m~że ustatkuj~ tylkp . si~ p_ie czyl swat~..:... Nie takie. teraz 'cza '.i;pie ~if r6śJJ:ny _ :z:a tyv?r.Y. nie p~~ riy iyją, c~erpią"i i:racują. • n~ WY:s<;>kość .1.50 ~etrów. D~u­
tra.m, czy. która takiego la1dusa · sy. Daw_n_ief ł.() s_i~ mlo.d;,! r;aj;i siadaJą<:e·, .'\ył,a~p!!g<>. . zycia; :-Dzi• O roz~i~rach ~eJ pr~cy_ moz• gie _m;.e1sce z~1mu1e ~ąb, ktory 
:e!=h'će?. . : . . . . _ sąmpier')V -P,oł.naw_aliL poinier µ ... „ , „ :" ·.', , . . , " , , .- „ , " , . 1 ~~ ~ro.!'ic so~ie. _po1~cie na! w ciąlJU godz1~y wyc.i~ga krop• 

„ ~- Zrobi, _się - _oqparl swat. śTubiali.. a . dopiero, potem · br;di.·no·M·-„ADH_, „.0.0. gry·- r'zA-CHA podstawie chociazby Jednego · lę wody na wysokosc 45 rpet• 
- . A · CZY:. f<Jkty_CZ!Jie · ta~ć niepą~ 'si~ ·~dci rztczy~,;· A: tefi.a' r<>: 0.draz'' ~ . ''1 -.~- ?,I! prz)'.'~~du, który przytaczamy I rów, akacja zaś na 35 metrów, 

. z pańsk1e~o _synalka? . . · • . biorą. się u te ostCJ~me! I , f; ~ pomz~J· Oto du7a brz~za pod•• kasztan na 24 metry. 
_. _-.Pamel, Szkoda gada~. Len, , :·-:·<,A co: tP_ .P~~ ,5ż~o~zl? · ~ : " · .. :- ~~ cz~as _Jedneg~ d?ia letniego za• Na o~tatnim miejscu „ s.toją 

karctarz, mo:czymord~··.· Tylko - Jakto-co? .. Pr_zęcie lę~te~. . . , ·'j .~ UU. „ mi_ema 400 ht~row wo~y ~ pa: drzewa iglaste, które w ciągu 
czel<aĆ, c1' krćlŚĆ zacznie. . . swat, czli:nvie~;· pr-zykla.dn.y, me .ir' . _• 'IJJ.-L...·i. rę. He~ta~ zas l.asu ~ierzbowe: godziny wyciągaj~ kroplę wo~y 
. Swat machn<1l ręk.ą. . mogę pozwolia ,na takie mora'l.r ~ · w~~ go zamienia w _c_iąg1;1 Jednego la- na wysokość kilku zaledwie 

- C9 t~m •. p~m~ Sk~o" ność. . _ · I ,......- ~~~=.,":'UJC!t ta około 4 ~1honow wody ~ centymetrów. Liana w ciągu go„ 
nek. Zna1dz1e się l na mego. ·p " sr~· . k' • I , 1··. :· .. " ~„~ parę. Aby moc wodę zamiemc d . b . k l 500. 

t k W b h an J<:owrone · rozgni~a · · · · d . zm y przeo raza o o o 
_ ama or a: . o ecnyc : cza• . . „ , .. · „ .. • . '· · , ~ ·· " ~ w. i:a~ę, r~ew_a muszą wycią• metrów wod w parę a przy 

s-ach kobiety, rak tylko parę spo się. · • - ,_ · • --0· . · ·1· . G "3'nąc Ją z ziemi. · )'.1 · . 'cl · 
d . t • . ·a t · od .....,..., .Tera fa.rui K<tpurę. ,mo ! N ' „k. .1. . tym musi tę i osc wo y wyc1ąe ni na wys awze wz zą, o • l ś ''--b . · ' e · ie wszy~ . ie ros my wyctą• . 1 •• 150 t . • 1 • ·loś'ci· A i·le 0 ·n· ra no ć pr:zesru ne · się . pan na• · . , . . . . d k .1 . . gnąc na wyso.wsc me row. razu mg e1ą z m1 . l ? z k. , , . . . . , ga1ą z ziemi Je na ową i osc Gd b · k'. ł · k h · ł l t k b·· r ? wa as:z, na tem tego panien• . - ... urMS~ d N' kt ' . b y y Ja is cz owie c cia _a e so. ie ic.;y. ka iak;ś feler mal · · · ' · · ~0. Y· . ie , ore pr~C~Ją szy • dokonać tego wyczynu, musiał~ 

- Os·emnasc1e. . b r D • . · · "·· ,. , ,„,, ·" " : · . cteJ; a mektore wolmeJ. Drzewa b b . .1 . k . d' . d' · 
· -... Taki miody! Może :pocze . - Boze · roń,. '; .ziewczytta .,. · · eukaliptusowe tak dokładnie i Y yc si ny Ja me. zwie z 1 

k Ć • l · · ? · · 1ak gełąbek! ). , . Z „ , .... „· ·k bk . . d gorączkowo pracowac. a • az na ~ - ('~ze rozumu. , - ·. . 'k. h • na ... . , z••c•e t~ ~z~· ~ wyci1ga)ą wo ę z 
- Jak n;;tbzerze rozumu, to „ Znamy. się ha ła ~c ·.go . . - . 1 , ••.... „. ~ ziemi, ze uzywa się ich do wy~ 

się przecie nie ożeni, panie ·swa•· · l<}bk"ć'chl N.ie chcesz pan, zeby_ i ~udzl. Ppmagałe!D tysiącom, pom~· suszani'a wielkich błót. Naj• Składajcie ofiary na 
cie się ,chlop;ik przed„ ślubem T'rZe• g~ .i Tohbie. Wyp!owabdzamd ~i 1!at1•. "zybci·e,· l. ednak pracu1·" tropi·, I F O •• • · . • k l? · Ł b · t ś' K „ ~1ęzszyc ; P.o.zorme · · ezna zie n, h , . - , . "t • , ,_ Swat pr~znal rac7ę panu ona · · . 0 · uz ~"',"_!,es e · rę . sytu"c_vi iyci~wy~h. Wskażę C! dro• .kalnc hany. S1lna liana wyciąga • • • 
·Skowronkowi i pol<azal mtt fe;. fa.cz, panre swacie · · · gę do lepszego 1utra. Gdy 11ę :z:e 
tografię j-cdnej z kandydatek do I Za te ohraźli\ve - ivyrażen;a sfa mną :z:etknies:z:, ~am po:z:nasz warło~ć 
stanti malżenskiego . nal pan Skowronek przed s~· nroi"i .pr~cv: ~ozw:-ą:z:ufę wszelkie 

- To coś dla p~na - rzeki. dem. . . :z:a~f;:::i~,::cia. sumienne porady. 
- Prawda , że klasa dziewusz• - Panie sędzioT mówil. - Pis:z: natychmiast o wszystkim co Cię 
ka? Paluszki lizać. Każclv · jeden towar trza :zh;idać dręczy .• Stawiai pytania. dołącz .datę 

C k l 'l 7 ' d · b · . · h „ urodzcma, dokładny adres, probkę - o pan . o e] cą :z;o rvasz . prze . na yciem~ czy. nte s aro pisma. za·n~eresowanei osoby. oraz zł. 
- obruszył się pan $ . .awro• wciny, a Có domero zonę. 3.50 znaczkami pocztowymi jako ho• 
nek. - Przec!e dziewczynct jed• Kota w -worku · się nie kupu• norarium. Be:z: żadnych dalszych do• 

%
m oldem patrzy na Kielce, a je! , . pl.at. Praca indywidualna. Adres: 

· C h T k · • · Esychołog ekspervmentałnv i grafo• rugi na :zęstoc owę. a :ze ** 101? ROLF NELSON WARSZAW A 
samo zęba jej iednego. z przodu S<1d sk::izał pana Sllowronka ZIELNA 4 m. 6. o;obikie codzi•n! 
brakuje. Ale en tam! . Dla. mo na dwa dni ares:z.tu. nie 3 - 7. uliowe :z:ł. 5. 

,: ·{ . /, · . „ ;:„,_.·-·:····· , .. 

ar· „ . . t „ „ myśleć o zdrowiu, nlg"' Ole JeS Z8P0Zft0 tym bardziej ieieU 
.;ierpisz na chorobę nere'.t, pęcherza, wątroby, kamieni :i:ół" 
ciowych, złej przemiany materii, na bóle artretyczne a:v po• 
dagryczne, wzdęcie brzud1a, odbijanie się luh skłonności do 
obstrukcji. - Pamiętaj, że nigdy nie będzie zapó::i:no, o ile 
używać będziesz :ziół mo ::zopędnvch „DIUROL". które zapo• 
biegają nagromadzeniu s 'ę kwasu m·-czowego i innych s:zko• 
dliwych dla zdrowia substancyj, zatruwających organi=m. -
Dziś jeszcze kup pudele ;zko ziół „DIUROL", a gdy przcko• 

nas~ się o dodatnich skutkach ich d ziałania, zal ecać będzi, sz I swym 
zna1omym. Sposób uiycia na opakowaniu. Oryginalne ZIOŁA „Dl UB.OT „ 
GĄSECKIEGO (:z: kogutkiem) sprzedaia apteki i składy apteczne. 
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I&. !!I ,..., -• · • M p• k• ~ -· OdDowiedf Czech6w I u CZCI· . arsz. „I su 1ego ~LO.:~~~;°'"~: 
Uroczvstosi we wsi Zawada • Przemówienie P. Prezrdenta ~~!':i~ ;~::i. d~~,: 

W niedzielę ziemia siedlecka Lewandowskiego, Rogińskiego, RawL I woli - brtv historii poczęły na no- zmiennie i trwale, a 'kopiec rękami 
przeiywała wielce uroczysty 1 cza, Deskura i wielu innych. Im też wo notowa~ c:z;yny bohaterskie, tego ludu d:z;iś wzniesiony jest tej 

Podniosły dzień, goszcząc Pana a przede w~zystkim patriotyzll\ówi świadczące o niepodległości ducha I wnjemnej . spQjni duchowej' dowo• 
podlaskiego ludu wiejskiego pnypi. poJgkiego. dem. 

Prezydenta Rzeczypospolitej suie Ma!szałek najtrwalszy i nafdłu• Ale odzyskanie niepodłegłoki i ~I Kończąc P. Prezydent oświadcą-ł! 
prof. Ignacego Mościckiego, żei trwa1ący opór· wobec liczebnej wnęłl'Z1lo .„ politycznego zjednoc:z:enła -W prz:em6wieniu moim w dniu 19 
który przybył na uroczystość przewagi bagnetów rosyjskich. narodu, nie uchroniło naszego bytu marca tego roku wskazałem na og• 
odsłonięcia głazu pamiątkowe~ Tak Polska długa i szeroka pamię• od nowych ataków i niebezpie• rom pracy, pracy gospodarczej, orga. 

. t~y ~CUSł.ęJ?liwą,, , pr~ cały o.ktea .czeńst-ir, i .,inów, w -roku· 1910.. zjawia• nizacyjnei i poijtyczneJ, którą· musi 
go 1 poświęcenia kopca, wznie~ ruewol1, trwa1ącą. walkę Podlasia o sie u Podlasiu JózeE Piłsudski, już wyko~ samo społeczeństwo, przy 
sionego ku czci Pierwszego zachowanie wiary ojców, kiedy to tilko Naczelny Wódz Arm'i walc;ą• pomocy jedynie czynników pa6stw0io 
Marszałka Józefa Piłsudskiego Ro.sja ~rska„ nie mogą~ "fi otwarty~ ~i o utrwalenie granic wo~ego pań; vrych. ~Jedn9c:z;yl~my bowiem poil 
przez włościan wsi Rzewuskie dz1alaiuu zniszczyć m..łosc1 do Polski,• stwa t>ol~kiego. . kierown1ctwe1JJ. Wielkiego -Marszałka 

d starała się w . sposób ;o~ł:idny, o~„, Osiągn21wszy' ':w hitwie ·1 warszaw" Polski Naród i faństwo od ir:ewną.~: 

w godz. wiccwrnych t był.a , 
niedzielę· po południu pricdnit 
tem badania ze strony ~ 
Chamberlaina oraz pnybył~ 
w międzyczasie z Genewy lO?J 
da Halifaxa. 

Odpowicdi nądu aechosł.o. 
wackiego ·przedstawiona zosQ. 
nie następnie na najbliiszym Pt 
sieclz·eni:u gabinetu angielskiego r 

we środę. . 
Kopia udpowicdzi ~kitj 

wręczona została posłowi fratt• 
cuskiemu w Pradze; Delacroix. 

Zawa y przy pomocy ludności wać ten lud od t>olskosc1 1 zrusyfiko1 .sideł bodaj_ najdonioślejue w hisło• Pozostała jednak druga, nie mn1e1 
całej gminy Przesmyki o.raz. wać go. ' · rii Polslti zwycięstwo, w pamiętnych ważna i ciężka część pracy do wyko• 
gmin okollcznych powiatu sied~ Po wi~czne czasy pamiętną .POzosta• dniach sierpnia 1920 r. w Siedlcach .kania, a mianowicie zjednoczenie we. 
leckiego. nie w historii DASzego narodu marły• I ustala plan dalszej kampanii. wnętrzne naszych 'WYSillców i nau:ych 'He.nie" ··n IU Ber11·n1·e 

rologia Podlasia w walce u!litów o Pisząc 0 tych decyduiacych ma- działań zbiorowyeh. · · • 
Kopiec w majówce Zawada zachowanie religii, t~k ściśle :i;wf4%a• menła~ walki,_ Naczelny )Vódz poc:t. , W p.racv tej l~d wiejski ma byt ~e „ 

będzie pięknym przykładem po nej z przynależnością do narodu poi• nosj fald wSi>Qł\łziałania lu.du podlas tylko częścią składowi, ale- cz:ęśc.14 BERLIN. W sobotę O .godz. 
wieczne ·czasy' ofiarnej pracy skiego. Wiemy, jak siłą zmuszano ca• skiego z Annl.ł w następujących slo• najważniejszą. ' Od ·wykonania tych 22,25 przybył tu samolotem t 
włościanina rolnika polskiego łe wsie i ~wiaty do zmiany wja" wach: ·„Gdyby nie ~hłot>i, ldóuy się zadań. zależ'1 w dttief miene nie ty{. Londynu wraz ze ·swym osob~ 
dla l

'dei',' w· tym wypadku dla ojców, i gdyby ziemia ta przemówi~ uzbroili, to, jutro, .albo pojutrze sieds ko '1obrobyt polśki~o · rc;>lnikll>! ale stym. sekretarzem Konrad H 
mogli!. zaświadczyłaby o męce .ojców. lec<:zyzna bęP:ie we władzy bolszes również i przede ws:ys.~•1?1. obro~ I . . en. 

idei ,uczczenia pamięci Wodza i dziadów waszych, którzy iydem wilców". · . . · nośC i potęg-. RzetzypospołifCj. -, em. · . · . -
Narodu', Marszałkil Piłsq.dskie" płacili za przynależność do naszego • Ta~ więc ;w historii.Pols~ i .w 'iy• • leśli t~n nalwaźniejszy .w tej ~hwł• .~~e.w pe~nym przypUSU%t 
go. narodu. , au Piłsudskiego· zawazyła z1em1a pod h obowiązek J' spehiłm;- ~zy&e'J' rzes ni om nie po1tchał on do Berch 

J kl d b d 
Wielka Narodowo Polska, · pr:6 łaska całym cięiarem ofiarnej wlllki, teinie i gorliwie, to ,usypiemy prze~ t d 1 d · lot · 

est to przy a tym ar zie i {Y.le pokoleń. przy , użyciu _tylu: śzod• 'któreł· ostatecznym. uwieńczeniem by" to symbQliczny kcit>iec tak 1'0łęźndlv 1 .esgadaełn •. ee: kz , wkorcda ~lCit 
cenny, iż powstał z samorzut" k6w przemocy w,::lłź okrawłna była Io z;iw'e$zenie .przez Naczelnego Wo tak wvsoki, li stan'.e sit ·"lridoc:my a go u · si-ę ta sow <ł o nueszi 
nej inicjatywy miejscowych go- ze wszystkich 'stron przez nboicó'W, dza orderu„ Virtuti Militari na aztan• każdego Polaka ...;_ z najdalszego za- kania swoich znajomych. 

d · R k' z którzy dopiero· tu na Podlasiu ńapot• darze sledleckiego pułku piechoty. htka naszej :i:iemi. . 
spo ~rzy wsi zewus te. aw~ kali na opór ludu polskiego tak si~Y., To tri 'w,pamięci: i · duszy ludu pod „ Na b)iię będzie"mu: Wiellt-ość Pol• I ' lk. 
dy, ~dórzy, pragnąc uczci~ piet" tak zdecydowany,, ie , ~ pomimo ni~as~ego· fyJe MarszałeJ,,fiłsudski. nie .skit · , · ··· " . ·rwaure. 'WI I . . 
wszą rocznic;ę śmier<;i Marszał" . ' . IU Pale' stvn·1e 
ka Piłsudskiego w· roku 1936 · · · k < „ · ., • w 

stfir:~~~:!~:~~~l: r sa pols ·a . jest nię Drie . UPR~ :;f~~:t;~;x~ 
~~~stie;~~i _odnowiciela państwa oświadłZJl Iii Zieźdiie Zv,1. Dzienn;p~_em~er. Sklędlro~S~I ~:~~~i~~~o~ęed!~ni~a~~::~ 

W niedzielę przed imponują~ 15 b. 111. odbył' sfę ·doroczny nia". Któż by si~ nie roztkliwił niej .si~ ,, wywnęti;zą, la" ~~&0• ny~, afaQskim.i. a oddziała.mi wojsk 
cym kopcem odbyła się wspa~ zj,azd Zw. Dziennikarzy. w Wy naa' sobą; gd1"' mówi4', ie ·terpal zrobiłem dwa ~ata te~u, wo'bec angielskich, którym okazały Po' 
~::abuyr10ocpzyrzsetomśo~'wi'eknt1(Jerepj. epferke: borach prezesem·-~ <;{als:;e"3 I~ się przn tak~ o~res. .' 'Po'7-~olą cz~go. -propon1.1J~•,,a~~~Y . ~prp, ·moc, podt,7as bitwy .samoloty~· 

· ta zosta! red. Sc1ezynsk1; . . ie<l:n~ pannwte, ~eJ~ s1ę .n~e r~ "Yadzl\t 'FI Pdls~,e. t~it, .'~~yc;ar. ,_ '. Straty .ze strony arabskiej ~ 
zydenta. Na z1az~ przybył J>• .1m~n~.1er t~ny1ę ~atego! .ze. 1ak 1uz .. r~ · '-: Prz,by:ł~m •. ,t\,t• ~~y .pow1~a~ nieziiąne, ~tomiast ze stróny all 
zd-;wa~~b~~~~ f:1~~1:: ;:!~Z:S~0.:t gen. Sła~01 Składkows1p. Witał pow1edz1ałem, 1ezelt "<iwa.·· l~ta 'l'anow--z1azd 1 zyczyc ~u ow.oc gielskiej straty wYitos~ drw·óch 
by podkre~U wobec całego spole• p. prenuera prez_es,. Scieiy~ski.. jest dłu.Wt,n okrese~ dla ~ządzą~ nycli obrarl.:: '} e~~ ~o jJ~zd_ ~1·~·. żołnierzy rannych. · - ·" . : _,:' 
czeństwa 'polskiego, jak wielką wagę W odipowie~1 .p. premier. e» cych. to 1ak dług.im byct lil!U?t zwykły W ·Polsce. Nie dlatego,- P. ł k: · · : • ~ ·-·, 
przywiązuj~ do zjaw;ska, lrłó~e ma świadczył m. in.: i' , · dla rządzonych. Dlatego - -rue żeby w fachu pan6w „yło tru~- og os ~.o wystąp1e~1u ~lftl' 
swą szczegQlną wymowę . historyczną. -Taka.jest potęga pracy. w .mówmy 0 t~. Wszflk- ha$łeJll. no się -zjechać, cylk<>"'dla.tego,,:z~ s.~91 ko.lon:1 ~rmsby Qore_a-,i w koi;cu ,ym, kt6rv !U został US)' wod . 1. • 'ł . . . I • • d . . „, . . d I d . . . uch .rządu an01elsk1ego rozeszłv 51"' pany zamknięte zostały -;;.; !'<lk"łb'ce' owe1, ,..tor~ ~mt 4~elt-1Y· ze pracy panow jest; „nie raznic • 1est to ~z1az · u zt . o rozn'7 . ,b. • .~- „ 
w ist~cie ludzkiej - trzy. zjednocz~ pa-n prezes .Scierz~sk~ ~.ni~ ,zd°" . ·:Jest z'\\Tycuj za granicą. w: kra przekort.aniach ~społeczny;<:~. o. błv*~w1czru.e po Palestynie. ia 
ne i wielkie ~la Polski ~ym~ole. ·,!-<<?• lał. 'YY.zbyć się iy~ki ~ziennika.r• jach. tak. '/.W. , 1czy:sto p~rlm.en~ar,• .róinych ,pqę~onaniac~ . pol~ty~z c):lęc'.1-Jąc, ~o opo~u ~ttdnodść. kt6' 
piec ten :z.w1ąz,any . :i;o.+:tł ~ na„w1• skie1 1 psycho1og1c2m1e bard'Z-o nych" z~· prenuer natychtnlast . - Stwter<lzatn z duzym. naq~ ra wraz z, ustąp1eniem otych• 
skiem Józefa P1łsudsk1ego tak clros · ł · ł · ' · . '1 , · ki · • · · l k d c asówego ministra kolonii ·­gim kaźdemu t>i'awemu ' Polakowi zręcznie za ozy na .mnie haczyk po otrzymaniu po ecen1a- stwo• s. em~„-:Ze „pr(lS!'\ po s ~ o znac.za t z . . · .. • . . • -r:-
gdyż nazwiJk_p to ~tało s!~ syn:b~ z powodu mego ~,małeg_o jubile" rzenia rządu„ . bięgnie dp prasy .6ię tą ~ięlk.ą, :zaletą, ze· fest iue,~ d_z.1_e_'Ya · st.ę ko~zystmeJSZ~J. .sył_U• 
lcro :z;wycl~sh"?f w:a1k1 " w1elkośr. 1 uszu - dwulełmegp urzędow~ ·i z pras~ się naradza-, 1 wobec przekl.Jp.ną •. · ~ ! ac11 dla ~~c;!_qo~~1 -~ta~~ki;J•, 
honor, o wy;zwolenie i moc wewnętrz . . · · · - --· · ·· · · 
llll narodu. K"Jpiec tu, wyrasta z ziv , . 

~1:iiO:~:::!~;o5Tiah~~~:~:c~j1J:t~; ll'IADOHÓSCI $PORTOH'E ' ' ~ :~.-~' ' ,, ·~· .:--=~~ .. ~'_.. -·~:--,M .arsz 
czeństwo otoczone au:-e'111 'lwycię-

:?:~J~bi~~::~~T~:;::~:t:c=F:t: Ru' eh· •. rz· e· grJWI z'·.<• ... 1.;s1a· , 1. ••·· .3· ~ - . . Sulejówek go własnej inlcJ.i~nvv, iak<J v.y1·az B I d .. 
jego UCZUĆ i WYNZ jego świadomośl'i e we er· 
politycznej. · ~ , · • 

Te trzy wartości podniosły wysoko N1·e„z·1ela 1·1go•11a pad "ZDilk·1em s· ens~c· Jll. godność dzisieJszel uroczystości. U · W · ' 'il . 
Tr:z:v lata mim:lv dopiero od chwł• 1 O . ' na ostatnim trenin~ W drugim Jn(J.1 mecz:~ Poinań zoi li zgonu Tózcfa Piłsudskiego, Twórcy KRAK W. Rozegrany W tuz1owany S stał dosłownie ro%gromiony. ·Jest 

i Komendanta Leg'?n~w. oragnb:ato• Krakowie mecz o mistrzostwo gowym m:czu w osn?wcu, re~ tym dz:iwniejszc, ze zawcdy sobot­
~ t>olsklel siły oręzne1, Wod:z:a ~y•ł Ligi pomiędzy leaderem mi" prezentacyjny pomocnik Gora, nie, mitno ie zakończone nieznaczną 
c1ęskiego, wychowawcy narodu 1 ge• I' h d · R ka j d b f t k · e W .... ł d 1ć nłalneoo męia stanu, któ-ry trudem I strzostw 1gow.yc .ruzy.ną u" wy zu ąc o rą ormę, a , z pn:ewagą arsz:a.wy •. .,.,a y n~ . o „ h W H d k W ł udział 1' ego w meczach z Irlan• , wyró\"'nanym poz1om1e. '!' n~edzlc ę całego Żywota, niest>ożytą wolą i naj c u z . a1 u 1 is ą za• d' . B r . t na 9 rqz:egr,inych . konkuren_cJ1. ·Po-
seredczniejszym ukochaniem dał nam I kończył się sensacyjnym z.wy" ią · 1 razy ią 1es pewny. , ' znań 'wygtał zaledwie jedną· - trój• 
wolne i.na 111ocnych i trw~lych zrę• cięstwem Wisły w stosµnku ·3;1 WARTA ZREMISOWA· skok, podcząs gdy Warszawa.„ O• 
bach oparte Państwo Polskie. (1 ·l) z POGONIĄ LWOWSKĄ. siem. .: 1 

Nie i est też dziełem przypadku, fe• B. 'ł • • k R LWÓW W r, • ;. Jl rezultacie in~cz z~końF%YJ się ~li słowa te wypowiadam tutaj, na Y a to pierwsza poraz a u" . . • e ;LWO\~ie mt:~Z m1aidżącym zwydę·słwem ·gospoda• 
Podlasiu, u podnóża tego kopca, któ chu w tegorocznych rozgtyw• hgowy Warta - Pogon zakon" rzy w ' stosunku 101,5 :56,$. Jest to 
rv. usyPaliście · vr ~ołdz!e i .t>odzięce kach o mistrzostw.o Ligi. czył się \'.\'Ynikiem. rem.isowym r62:nica · wręc:z:' kolosalna i świadczą• 
W1el~emu Nacz~łnikow1 ~anstwa - W ten sposób stało się zresz• 1 :1 (0:1). Wynik ten odpowia~ ca, że Pozna_ń zo~tał foQUałnie z~e! 
albowiem 'PQdJas~e trwale 1 oddawna · d . . d „ d •, ·d · 'd 'ł b' . klasowany, Ełiiszy wgll}d. w wyniki związane jest z Józefem Piłsuiłskim. tą za osc tr~ yqi, ~ YZ' o ~le• a nao~o pr:te iego~~ gry. potwierdz:a niestety ten 'pogląd/. ' 

Tu w swojej pracy konspiracyfnej lu lat na boisku Wisły druzyna Pogon była wyrazme lepsza *' , 
znajduje ·op niejednokrotnie pun:kt Ruchu nie odniosła zwycię• w l•ej części zawodów, pod« . ** . 
oparcia: Tutaj "' roku 1904 na w1v stwa czas gdy poznańczycy rozegrali B.E, R~IN_. Słynna ,ang_1_els_ka 
domość o wybuchu wojny zaborcy ' ' · 1 d , łk k A 11 rosviskiego z laponją ;:aczyn;1.j~ n~· Poraika Slązaków by a wy• się dopiero po przerwie i w tym ruzyna pt ~rs ~ ston ~ y1 , a 
bierać rumieńców życia Jego dązema nikiem słabej gry całego ~espo• okresie dość ~ęsto atakowali. rozegrała -w niedzielę w Berlm1e 
do cdzyskania Niet>odległości Polski. łu, a % drugiej strony wielkiej t.K.S. WYGRAŁ z POLO· mmt~eccz·. z nieoficjalną drużyn" ą Nie 

Organizując polski czyn zbrojny i b' „ · f' • · d „ " •· · 
wnikając w przyczyny poprzednich am iqt_ 1 o iarnosc1 rużytly NIĄ 3·2 A l d ' . 
iego niepowodzeń, badając histor:ę krakowskiej, która zdołała za• .,,.. · ·. · . ng icy o niesli z~yc!~stwo 
walk niepodległościowych narodu - służenie pokonać groźną. d;:uży$ LóDz. \'V' Lod:ąw meczu h• w stosunku 3;:2· (1 :1). · 
Pihudski wraca nieraz myślą na zie• nę wielokrotneg.o mistrza Pol" gowym ŁKS pokonał Połonię_ · Zawody rozegrane zostały na 
mię podlaską. ski. w stosu~k~ 3 :2. po przerwy stadionie olimpijskim . wobec 

W pracach Jego nad powstaniem .WARSZAWIANKA POKO• prowad~iła Polonia 1 :O. 100 tysięcy widzów. ' 
1863 roku Podlasie Qdgrywa 6zczeg6l · 
nie ważną rolę, jak może żadna inna NALA DRUZYNĘ . SMIOŁE• ZAPASNICY KRóLEWCA ,BERLIN. Piłl<a'rze niemieccy 
ziemia polska. GO 6:2. POKONALI W ARSZA 'Y/Ę. u:;talili jui terminy ·dwóch me• 

„Tu ~mqi;zono przeciwnika - pi• W meczu ligowym o mistrzo• W niedzielę, na arenie cyrku czów międzypaństwowych w r. 
s:z:e Piłsudski - do zaciekłego nieraz L' · 3 rozpac:z:nego boju, tu wreszcie wnie• stwo 1g1, rozegranym w W ar• warszawskiego, przy dużej licz• 19 9 a mianowicie: 
siono itaiwiekszv zamęt do władzy i szawie, piłkarze stołecznej War• bie widzów, odbył się między• 26 marca z Wochami we 
panowania n'eprzyjac:ela w kr<?ju". szawianki pokonali wileńska miastowy mecz zapaśniczy Kró~ Włoszech, 

Albo w innym miejscu: „Czy dla• drużynę WKS Smigły 6:2 (2:2) lewiec - Warszawa o puchar 23 kwietnia z Francją w Pa• 
tego, że energicznici ~ ;;la r>rzvgo'"• CRACOVIA PRZEGRYWA h d wawcza praca na Po.dlasiu, czy że sil. · · przcc o nin. ryzu. 
niejszymi okazały sie chau:.::cry, w'.:i Z A.K.S. 1 :5. Po dwukrotnych kolejnych --------.-----• 
śnie w. ki czę,ści k1·aiu bći wypadł W Chorzowie w meczu o mi• zwycięstwach Warszawy w lae 
nai!'rw~'yszy''., . · „ . strzostwo ligi AKS· pokonał Łach ubiegłych, w spotkaniu nie CZYTAJCIE 

W pismach Marszałka przew11a1ą w k C · t k d · l · 
się ciągle nazwiska bohaterów po• I yso 0 racov1ę W s osun u zie nym poraz pierwszy zwy-
wstania styczniowe'gó, dziaiającycn ria 5 :L . . ciężył Królewiec w stosunku 
:i;i„.m.i nodlaskiei. iak ksiedza Brzóski Na tvm meczu wvstapił kon• 12:11 

,;żYCIE KOBIECE" 
CENA 20 GROSZY. 

W niedzielę odbył się na hi• 
storycznej trasie z. Sulejówka 
do Belwederu tradycyjny 13..ty 
marsz imienia Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 

Na, starcie . stanęłą .?~ patroli, 
z tego 5 wojskowych. a pqzost~ 
łe z oragnizacyj przysposo~ienią 
wojskowego. Przed :;tarłem za­
wodnicy złozyli przysi~g~ spor•· 
tową, po czym .imienie~ wszy$f 
kich patroli, . patrol opatrzony 
nr: l złoiył kwiaty w dworku 
.M.arszałka. 

.. Do pierwszego etapu patrole 
wyru~zyły przy dźwiękach or' 
kiestry. Po_goda była _ bardzo pi~ 
kna i słoneczna . . Wysoka .tempe 
ratm:a i tumany kurzu, które 
wznosiły się za każdą z. drµiyn, 
bijąc w oczy i gardła nast~pUjł• 
nyeh maszerujących, utrudniały 
jednak w wysokim stopniu WV', 
siłek tawodników. 

Wyniki marszu przedstawia" 
ją się nast~pująco: , · . . 
. W kategorii „a'' 4ruiyn woj1 .· 

skowych z.wycięiył ··pułk pie.ch9 . 
ty z Dęblina, zdobywając , og6' 
łem 355 pkt. . 

W kat. „b" zwycięiył Zwi4• 
zek Strzelecki Kamieniołomy 
Zi"gnańsk, zdobywając ogółem 
358,5 pkt. 

· 'Vieczorem na Placu Marszał 
ka Piłsudskiego w Warszawie. 
udekorowanym flagami narodo 
wymi.. odbyło się przy blasku 
zapalonego stosu uroczyste U" 
kęńczenie marszu i wręczenie 
nagród zwvci.eskitn natrolom. 
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• Dyżurny 'f)nodown ik w komisiłriacie odbiera tał~mniuy 
1 - ,efon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telefonicznej 

Jaje mu się stwierdLiG, że jest 'f)ołączonv z mieszkaniem 
·mstwa Poradzkich. na Marszałkowskiej numer... Udaje się 

-- l!ll w towarzvstwie trzech 'f)olicjantów i 'flO wyważeniu drzwi, 
-· rostrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego męż.czyzn„. 

· Po przybyciu prokuratora oraz inspektora·· Urzędu . Sledl 
· . :ego stwierdzono. że zmarłym fest ziemianin Stullslaw Za-
. ,Jw z maiątku Sosu6wka. . 

Inspektor Puchała zawiadomił telefonicznie posteru.nek 
. :ollcji w Sosnówce, by pani Zabluczyna sbwiła się naty_ch" 
· riast w Urzędzie Sledczym. Od niej dowiedział się Puchała, 

.. i Zabluka l'lliał podjąć większą sumę pienięd~y w banku Rol• 
: 1ym. lnS'flektor Puchała udał się więc do banku. ~dzie po do• 

Jadnym !ledztwie zdołał dowiedzieć się. ii ZabJuka bvł .w 
_ ~nku w towarzystwie ja-kicjś młodej damy l podjął · sumę 

.. ~.OOO złotych. 
Po nieprzespane) nocy pnybyła ł)ani PoradW do \V ar• 

!UWV. . --
Pani Poradzka ł)ny bvła do urzędu śledczego, «d:t!e in. 

ipektor Puchała rozpoczął śledztwo. . . 
Pani Porad11:ka podała nazwisko Kaczorka i e>powsedzia. 

li w j'aki sposób zawarła z nim znajomość: inspektor Pucha. 
,. !a \,odejrzewał ją o to, że jest w~pólnłc:z:ką baJldv przestęp• 

~: c6w. . . 
Po pierwszym przesłuchaniu .kauł .' łns~ektor . Puch.a.ta 

osadzić panią Poradzkł w celi. 'tu stwierdziła ·Pant Hallt}a 
irak pierścionka, który s ';radl jej KaczoT~k. Zrozpaczona :i;darla . 
ie siebie sukni1;, związała ją i usiłowała popełnić samob61stwo. 

Pani Halina Poradzka była :i'"rązpaćzona ~sw:i 
" lekkomyślną znajomością z Maria!lem Ka.czo~kte~. 

Znajomością, ~tóra· .s~ończyła st~ tak . tragicz.nie. 
Ale snadź los nie chciał, by pant Haltl?a, matka 
dwojga nieletnich dzieci w tak młodym wieku stra• 
ciła swe życie. 

Albowiem właśnie w chwili, ~dy zarzucąa na 
siyję pętlę i miała zawisnąć na kracie, rozległ stę ąa 
korytarzu rozpaczliwy krzyk, który powtónył . się 
wkakrotnie: 

- Na pomoc, do mnie! Panie Kodołek, pro• 
szę tu, do mnie 1 · 

, Tak alarmował strażnil<, któtyit wła§ni'e w tej 
samej chwili spojrzał przez ·judasza do c~li. Obr~z 
na wpół nagiej kobiety ! pętli zar:uconeJ !la s:yJę 
przejął go taką zgrozą, ze. n~ chwilę stracił ort~• 
tację; ale wnet opanował się i począł wołać ' drugie• 
go strainika na pomoc. 

I jak gdyby prowadzeni ręką anioła•strói<J~ 
:jawili się jeszcze w porę. 

Zanim jeszcze pani Halina odepchnęła nąg4 
ławkę i zawisła na kracie, zdołali wsko_czyć do ce" 
Ii.i z<łjąć ją ze sznura. • . 

Do celi wkroczył wn~t inspektor Puchała wraz 
i kilku urzędnikami, których powia<Jomiono _o ~j_„ 
Kiu w celi. · ~ 

- :Mimo, ii pani Halina Poradzka została urato~ 
wana· 0 d niechybnej śmierci, nie dawała jct!~ak óz" 
nak Źycia. Jej na wpół obnażone ciało było 1ak gdy„ 
by skamieniałe, a twarz blada i pociągła cz~~a 
wrażenie wstrząsające. Oczy były otwarte, ale 1ak 
gdyby nie widziały tego, co się dzieje wokoło. 
Wy4awało się, że są jak gdyby zupełnie stkliste.„ 

Posłano na ławE;,ę, futro, na którym ułożono, jej 
ciało. ZawHwany lekarz począł ją cucić najbar" 
dziej skutecznymi środkami. Nacierano jej *f9" 
nie, masowano dłonie, otrzymała równ.ież zastrz}tl< 
morfiny. 

: Najtrudniej było wlać jej do ust kilka Im~p·et 
koniaku. Zacisnęła zęby, które z trudem można by• 
ło rozewrzeć. Wreszcie poczęła wracać do „siebie~ 
puls jej ożywiał się powoli coraz barchiej. Policz„ 
ki jej zaróżowiły się znowu, poczęła m.iarowo od" 
dychać. I jak gdyby słońce pp burzy ...:.. w oczach 
jej · ukazały się objawy życia._ 

Oczy jej poczęły się porusuć, ale z początku 
nic jeszcze nie Widziała. Inspektor Pucha'ła, który 
okrył jej na wpół obnażone ciało paltem, da:ł znak 
strażnikom, by wyszli z celi. . 

W celi, prócz pani Poradzkiej f!Ozostali inp·ek• 
tor Puchała, lekarz i wyższy urzędnik urzędu śled~ 
czego. 

... 

„. „ . -

~ Mój . Boże, -czego (:heecie · odt mnie? ~ J;it<łzi~ • 
zlitujcie srę ' nade mną, nad moimi dzie'ćnii... : 

Inspektor Puchała zbliżył się do niej i" począł 
j'ł· uspakajać. · · . 

- Bardzo mnie to wszystko d:zjwi, pani Hali• 
no. Pani jest mądrą, inteligentną kobiętąq . chci.ała 
pani popełnić takie głupstwo. . . 

Puchała jest niezwykle ,rad, · i~ · w porę :· udalo 
się uratować panią Poradzką„. 

Przecież tylko ona , może ·.mu dostai:ęz;r.ć naj„ 
wi~ej materiału dla rozwikłania 'dziwnej tajemni~ 
cy wokół śmierci %iemianina Zabluki . i taiemni~~­
g<) zagirtięda inżyniera Seweryna Potadzkiego. _ 

Jej próba· samobójstwa była dlań niezbitytn 
dowodem. iż móie mu dostarczyć icśom-ódaiw 
q wydarzen.ia-ch w jej domu. Gdyby sumienfe jej . 
było naprawdę czyste, gdyby nie brała udziału , w 
tej przestępczej akcji, -gdyby wreszcie ~żnajomość 
jej :t Kaczorkiem _ była 'naprawdę · priypa?kowa . _::: 
nie miałaby · pewodów, by pqpełriiać samobójstwą. 

\V' jego umyśle powstała nowa' kOn.fepcja :, ~~ 
czorck pracuje :zapewne w porozumieniu z tą damą 
w czerni. Pani Halina pom-agała im: Sama przecież 
wyznała, że . mąż_ zaniedbywał ją' ył ostatnich ~atach, 
ie czuła się niejako pokrzywdzona„; , · 

- Pahi jcst zapewne głodna ,...;_. zwrócił się do 
niej uprzejmie . inspektor .Puchała. _ ·. 

Pani Halina odzyskała powoli" panowatiic naa 
sobą_, spojrzała na niego oczyma -pełn~ nienaWiś" 
ci i odrzekła : 
- - i:hiękuję'. za o-piekę, ' niciego mi nic pot"e~ 
ba ..;_ w,ykrztusiła · ochry{>łytn głosem - _Proszę 

mnie puścić do domu. Czćttlu' mnie , pan . u.winił? 
O co panu chodzi? •( '·· 

- Ni~h się pani uspokoi - uśmiecha się • in~ · 
spektor Puchała ..- Jeśli pomyliliśmy się, _ t,Cl pa ,P'ew 
no sptłlwa się wnet wyjaśni„. Chodii ptzecież o pa• · 
01 męża. Może ma pani c~ś jes:.cze do dodania, mo, 
ie zapomniała pani ·o rli~których si,:tegruach pod• 
czas naszej o~tałniej roz1:1\owy? . . . . ·.„.. .. .„-. 

~.,~ 
. . ........ 

· ni~.'i ,_p'pw.iedziah 
- Proszę ubrać sit. Ut~kamy w sąsiecfnitri 

pokoju... . · 
Inspektor Puchała 'Wyszedł na kotytarz, ale 

nie może tam długb czekać, gd'yż w · tej samej chwili 
przybył jego zastępca i OZtlajmił: · 

· - Panie in.spektorze, telefon z komendy poli" 
cji w . Zakopęinem l. 

- Swiełt1ie l - Niech pan tu zaczeka na partią 
Poradzką, proszę · ją wprowadzić do mego gabinetu. 

Szybko wb'iega ·"do ·swego gabinetu, bierze dó 
ręki · słuchawkę- .i· wzbur:onyrą glQsem woła: 

- ·Hallo, tak, to ja!: Inspektor Puchała .z urzę<: 
du śiedcz~go. Sfuchaml 

Na ~ariy . je-g.o m~łuje się. po chwili rozcżaro.-
wanie. t ust jego p4dają .oderwane zd,\nifl: . 

-.:..... ~i"edy wyjechał KaczQrek? ..• Wczoraj .1esz~ 
cze? -0 północy?'' No ·- tak~ to było do przew1dzed 
-nia ... · Cp, zan;ięldowany na inne nazwisko?„, No, 
trudno, m_amy jego wspólniczkę„. . • 
, . ltlspęktor -wydaje jesicte . szereg. instrukcyy, 

i :zanim skonł%yl._rotm~wę, wprowadzają do jego 
g~bi.nełl;l panią . P'oradz.ką, która ·z trudem trz~ma 
się ~na nog.a<h. 

Siada ,znowu- na krześlł!, '.\k podczas pierw" 
szego przesłuchania. Chwilę trwa milczeni_ę, Puchad 
la c:i:eb ·z niecierpiwością; .a pani Halina spogląda 
mu pros~ó w ~zy.1 -Znać na jej twarzy, ze pow;1c:„ 
ła :decnJę„~. , " , · 

Ale inspektor Put:ha:ła zostaje po chwili ro::• 
czarowatiy . . Cóz · to za historię opowiada?· Pn.ygnę, 
bjon_ym głosem "mówi o- swej prz.Yl'adkowej . znajó„ 

· mqści -:- Kaczorkiem. · Opowiedziała również, że -Ka, 
'czorek ·· był jej k<>chankiem, stąd . jei ·przerażenie, g4v 
dowiedziafa: , s~ę. 'kim jest męiczyz.na, z któryn1 się 
.tak ;~;tą.la. _, • 

- Nic- chciałam, by o tym wiedziano, bo to 
mnie skomprotrtituje- - łkała pani Halina. 
· l3yła · got9wa ~awet umrz~ć, byleby nie dowie." 
d~iano - się o jej zdradżie, ale teraz, ze '"wzg-Tęcłu· n1 . 
swe dzieci, zd.ecydowała się i powiedziała prawdt.„ . Pani Hahna zrozum1ała, o co chow. teraz m• 

spektorowi Puchale, · pojtla jak niesłuszne podej„ 
r~enia rzucono na qią·. Poczyna drzeć " na ' myśl o 
tY1!1, w · jakł siet się dał~ -uwikl.aćl · A 'ch', 'ta rię(ł~łta. 
ludzka ambicja t Jak ·mogła żdecydować się oa taki 
krok, zapomniawszy o ~eh dzieciad\l . Cz~mu 
wstyd:.ita się · kompromit.t~ji'? A po wtóre~ ~ży Se" 
weryn postępował lepiej ·-pd .ni~j? 'Ucie1U _ gd~ic'ś ' z 
damą, :amiast przyj.ecliać do niej. - , , · 

. _ W fnj.,arę 1eg9 jak o.Powiada, wyczuwa in c;~eke 
. tQr Pu'ehał~„ ię ·u :kobieta nie kłamie. Zarazem 1est 

rozczarowany, g'1yż znąwu traci pierwsze nici, któ" 
re mogły -go naprowadzić ni trop śledztwa. Znpwu 
musi ' ~~ukać-„o ciemku. · . 

Pani Halina nie myśli o tym, ie ·się z jej·~mężem 
mogło wydarzyć nieszczęście tak ~amq· ·tak z- ziemia~ 
nitlem ' Zabluką. Aczkolwiek tw.~n: icf Wytaża iesz;. . 
cze przygnębienie, cieszy się . jednak;„ z. iycia,„ ,które 
odzyskała... . .. . 

I wobec tego, tę teraz jest,: myslą pn-y: twych 
dziec.ia,ch, którymi w~nna opie~ó~aC' się , 1i i·~yclfo;. 
wywat, - . postanowiła opow~edzjeć '_Vs-:ystko._ , 

- Tak - w;niosła . wzrok do 1nspekł.ora -, -;­
Chcę opowie.cłzieć ·ws~·tko o" swej:- ·znajomości· 'z 
Kićzorkiem„. ·' ' · · · · ~ .: · .;.:. ·;·,··•·."' 

W oczach Puchały. zająśniała raąośc:" , - ~ ·: 
- Ach, gdyby pani tak ro:.pocięła naszą · ro:z:„ 

mowę! Gdyby pani nic przede mną n·ie . ukrywałii t 
Proszę panią -~.o mego gabinetµ, ale · przed tym 
proszę ubrać się.„ · 

- Ach . ....:. wy~w-ał . się . z · ust pani Halfny akr%yk 
rozpaczy, ·spostrzegła ·· swą · sukni~ '.2wisaj~cą w 
strzępach na kratach:. 

Insoe~to:r skoc_zył na· ławkę, zdjął_· z · ~ra(sit~~ 

. _ - . Tak, ta~. ~ .postukuje: pf!katńi .w· stot - · 
Ącli, wi~c w9bec tes9 wsiystkiego znuęsuł~ się 
tak pa.pi w pierwszej chwili„ .. 

Pani .Halina spogląda mu prosto w oczy. 
• _ Puchała ptą.gnje coś dodać, ale w tei samtj 
ćhwili. rozlega $ię dtwonek telefonu. S~ybko ufmu' 
je: sluchawk~. :twarz· jego wyciąga się n,agle i' zd:.i"' 
wionym głósem · ppwiada·: , . 

- Kfo 'fam móWi? Prokurent fińny'·1Poradz~ 
f kiego?. Tałt" poznaję pana .. .' Co pan powiada! .Wtó• 

c:il do.,hiulla? . Pan go widział? Chwilecz~ł. prószę 
:aczf!kać... . p - ,_ „ 

,Wi:dz~c p_rzykitty dą $iebie' ~rok nąni Haliny. 
pr;enval'P:Ucharą 'ióimówę· i · powiedżiał: : •.• 

męża:l 
Nareszcie, ~oja pani, m.amy ukłon od 1e1 
,, ... 

· {Dalszy ci~g jutro) 

··1u1ro dalsz1 . du powieści p. ,t.. . 
·:« ii~1ed·,Zaplut••11 

' " ' - „ I .... 
A. 
A. o .... -Ponurr ~ targ:, o::: śmleri ··· dziecka, 
·E 

CU ·-... c:: o .... 

Oidec iłdal 1080 ,funt6w szter. ods1kodowani1 sąd przyinal 150 
Jaką . waJ;łość , P<l$.ia.da,.· .iy~ie. ,, ::. --Spr~~A, ~nal~_zł~-, ~it I!. J'%e.? ~- :·~, t-~ez . przewocJ'nicząc:y . · uin. ał ·tę 

d%lecka? Nad tym 'zagadme~ ·dem pnys1tgłych'. . l . sędz~OW7.t „ ,Sl4lilę. za zbyt wysoki). '• 
11.iem iastćlnawiał · si~ sąd prt\·~ przyznali, Wlktorowi Baile-yo'."'i ,_ 150 fu~tó_w zupełnie wy• 
s1ęgł_Ych w Lon~yni~. Za gad~ t.090 . f~.mtów oąszkodowani.1. f. sta.rc.zy -:- o~w1adczyJ. W d:.1e 
nierue to wyłomł,o się podC:i<'!..S , ,, „ . , . • , , . d~~me teJ .!11e ma zadf!_ych u• 

dowanie wniesione do . sądu . .. · • · · f.untt?w, Jak 1 .5. Dz1.ecl<,o, ~to" 

Wzrok pani Haliny zatnymał si~ znóWu 
na kracie, na której zwisała jeszcze 1ej - poń• 
czocha: dreszcz przebiegł jej ciało, jak gdypy uj„ 
-:z_ała. zmorę. I. nagle,. wysuwając głowę i wi~ząc 
przed sobą trzech mężczyzn, zerwała się z miej$cą 
t poczęła krzyczeć niesamowitym głosem: · 

·· N · 

rozpatrywania spra_wy o odsz!C:o_ : _r., •. „ .. , , staw. ~oz~a przy: nac 1.0~0 

p~ć; niejakieg_ o ·W!ktora ~~ile• '_ ·: • · , : _. · · . re znstąło, zabite ·w wicku 3 ~t . 
ya któreg(). 3-letma corec:ka . .- ... . ........ „. J"'t'tgłó zyc tvlko 4 fata, lub 100. 

- Mói Boże t Gd~ie jeste.m? Co .się ze . mną 
dzieje? Gdzie moje dzieci? Gdzie jest mój mąi, s~„ 
weryn? · · 

Wzrok jej szybko przebiega . z krat na ludti, 
na ściany, na sufit. Przypomniała sobie powoli 
wszystko i sama dziwiła s_ię, że jeszcze żyje. 't w,i­
d.sąc, że jest na wpół obnażona - okrył~ się ze 
w.!itydu purpurą. Wtuliła ~i~ w palto, nachyliła . ro;"' 

.wi~ni głowc i rozpłakała. si~i 

I. 

: M- -. 
„,,' I? I - H~zel ·:sail~ · ·.%···n 'ł;i ·. dczas · ·.- ·~ . . '.' .. ·:... "_.· ·' .Osądzić 1alea ·byhby wartość 

'.wypadku ..-SlnwfhoJowe:. , .. '. '-_· '. ·cao~~B~·ęt~C . .. .· . . 'dzi~~~a \v -.p~yszłosci . równało• 
. 16 marca b . . r. dziecko spało Grą*:~.ca · J?luc le~ ~~ęiib~a~~nł' 1 ł°''-·~y ·się wróze!11~ ·z kart. Tyl~o 
Yf ogrod;:ie ~jca. ·N:agl~ . ~!?;ok ~~id:ei :~~t,0t~\i -~ff;~~fud~~~ ~ - !eden BxSg wie. lak długo ~ędz1~ 
op~du P.i:ze1echało aµto,~ kt~r~ Prn.r. :;w~łc~qi11„ ~hot~'b : PłU~yc) ·.tYł pon~~~olny czł?~iek · · t 
chqało w,ymmtlć _w po),lt~u. stą .l>~onc~J~ ;. uporcZl~~- g~, 11Jęcząceg<r , Jjl~ będzie _Jeg.o wart!>sc.. . . 
ją<:y s~mochód. U~z.yniło to ka$zlu. Cl'YPV. iłł). $to~u,1~ ~~· l~katzc l>onadto przewodmcząćy z.a~ 
jednak tak, niefortunnie, ie wje • ~Al;sAM ~01tA~ • A~E 1 • znaczył, ie nit;dawąo -odbył się 
cL-}o na chodnik przcłam:tło który,_ U~twia.JfC y.ryd~elante ·:·sł~ podobny proces j ·sąd prz.y:.nał 

.lld.. . .• ; • . • , plwaQn.'11 wzmacpia organ1%m i .5am~· · • · -3 l · . d · · k l'- 90 b3!1etę o_gi;<;>du. 1 .~~J~ch::ił~ n~ ppµ~cie chorego orair. po}Yit_k'su'" "'~· OJCU • . ~ . etmego z1ec . :3- .ty K.O 
<hiecko, _ranqc Je snuertehiie.- _ • c~·it~ u.sU,wa· ~ '.fUJ'tow odszkodowańia. 

_, 
' t. . 

.· 
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Wspaniały rozwó! Tow. Przy!aeiół Nauki, Żywot 
św. Cienow{ 

.Literatury i Sztuki w · Tomaszowie Teatr Objazdowy Józe 
larskiego długoletniego c 

tora teatru Popularnego 
• 

W mieście, które nawet nie 
jest siedzibą powiatu choć liczy 
przeszło 45.000 mieszkańców 
i ma charakter wybitnie prze­
mysłowy oraz znaczny procent 
intelieencji powstało w roku 
1935 Towarzystwo Przyjaciół 
Nauki, Literatury i Sztuki roz­
wijajłłce się naprawdę imponu­
i'lłco. 

zyczne, w których wzięło udział 
3.396 osób obecnych. Towarz. 
liczy przeszło 100 członków pła· 
cących po 6 zł rocznie składki 
od osoby. 

Na czele zarządu pracuje p. 
Cz. Rączaszkowa, małżonka pre­
zydenta m. Tomaszowa, nie 
szczędząc wysiłków w kierunku 
ożywienia życia intelektualnego 
i artystycznego w mieście. Prócz 
tei:o do zarządu należy: komen­
dant garnizonu mjr Szuster, jako 
wiceprzewodniczący, p. E. Lan­
desbergowa sekretarz, dyr. St. 
Jodkiewicz, skarbnik, oraz pp. 
A. Gurtzmanowa, prof. Grębecki, 
hr. J. K. Ostrowski i prof. Sos­
nowski, jako członkowie zarządu 

Z zarządem współpracuje p. 
prez. A. Rączaszek, nie odma• 
wiając nigdy swej moralnej i 
materialnej pomocy dla tej do­
niosłego znaczenia dla rozkwitu 
kultury w mieście organizacji. 

Komisję Rewizyjną stanowią 
pp. dyr. M. Hertz, inż. E. Du­
dziński i mec. M. Grygosiński. 
W tym oświetleniu jakże blado 

i wstydliwie dla Piotrkowa Tryb. 
przedstawia się ,praca' podobnej 
organizacji istniejącej od wielu 
lat de nomino w Piotrkowie 
a mianowicie Towarzystwa Li­
teratów i Dziennikarzy Polskich. 
W ciągu ostatniego roku urzą­
dzono w sali Rady Miejskiej je­
den wieczór literacki, na któ-

rym recytowali swoje utwory 
trzej wybitniejsi poeci młodszej 
generacji. Wypowiadali oni swe 
naprawdę wartościowe poezje 
do.„ pustej sali. O wstydzie, 
na wieczór przybyło zaledwie 5 
(pięć) słuchaczy. - I wtedy, 
gdy na rozpolitykowane wiece 
i inne podobne zebrania garną 
się tysiące malkontentów, jedna 
jedyna impreza o charakterze 
kulturalnym nie udilje się wcale 
Piotrków pod względem kultu­
ralnym cofa się wyraźnie wstecz 
zamiast dźwigać się w górę. 

2 Pok OJ. e z ku~h~ią sl~neczne' do 
wynaięcia . Wiadomosć u 

gospodar za, Słowackiego 88 m . 8 . 

dzi - występować będzi1 
cinnie w Piotrkowie tylko 
dwa dni t. j. 18 i 19 maja 
da i czwartek). 

Odegrane będzie niei 
ciekawe i wzruszające 1 
widowisko w 7 aktach, c 
na tle pięknej legendy i 
sów Wojen Krzyżowych 
„Zywot św. Genowefy•. 
gedia księżniczki Braha 
W'g powieści Krzysztofa S 

Tytuły obrazów: 1) Wy 
hrabiego Zygryda na 
2) Zamordowanie Druko~ 
Genowefa w więzieniu. 4 -
rok śmierci. - Litościw -

Jak wynika z przedłożonego 
nam sprawozdania za okres rok 
1935-1937 towarzystwo dyspo· 
nonało budżetem około 3000 zł, 
zorganizowało 14 wieczorów 
artystycznych i literackich z 
udziałem wybitnych sił artys­
tycsnych. Największą frekwen­
cją cieszyły się imprezy mu-„„„„„„„„„ ... „„„„ ...... „„„„„„„„„„„„ ... „ __ „ ... „„ ... „ ... „ ...... „ ... „ ...... 

5) Powrót Zygfryda - sęt 
Golonem. 6) Po 7-miu leu 
Na puszczy - Spotkani! 
Zwycięstwo prawdy. :z drobiazgów bogactwo 

zbiórka oclpaclkóvv 
Słusznie dziadowie nasi uczyli, 

że zmarnować kawałek chleba, 
czy resztki pozostałe z obiadu 
to „Qrzech". Dziś gdy wszyst­
kie narody, dotknięte Sł\ bezro· 
bociem - nie marnujemy środ~ 
ków żywności . Ale grzeszymy 
wszyscy Qdy chodzi o odpadki. 
Niemcy, którzy ze względu na 
zbrojenia oddawna przyciągnęli 
pasa i dali przykład, że w sko­
ordynowanym społeczeństwie, 
nic tinłłć bezużytecznie nie może, 
prowadzą tę akcję na wielką 
skalę. · 

Nasze społeczeństwo jest wy­
j~tkowo biedne - to też tem· 
bardziej na marnotrawstwo poz­
walać sobie nie powinno. 

I. K. C. pisze, że jedną w pod­
stawowych pozycji funduszów 

szpitalnych w Londynie, jest 
zbiórka stonjoli od czekolady 
i cukierków dochodzących do 
5000 klg tygodniowo„. Pomyśl· 
my ile marnujemy, rozsiewając 
po koszykach te srebne pa­
pierki I 

Zw. Pań Domu rozpoczął 
zbiórkę odpadków, a więc '!fł 
pierwszym rzędzie makulatury, 
następnie puszek blaszanych od 
konserw, suszonych skórek po­
marańczowych. 

Ofiarowany łaskawie skład 
przez Dyr. Dołóżkiewicza w fa­
bryce przy ul. Tomickiego słu­
żyć będzie na miejsce zbiórki 
makulatury i puszek. W lokalu 
Zw. P. D. Słowackiego 14 gro­
madzi się skórki pomarańczowe 

Zw. P. D. zwraca się z gorącą 

prośbą do społeczeństwa, kie­
rowników różnorodnych insty­
tucji i szkół o poparcie tych 
usiłowań. 

Tyle zużytych zeszytów mar 
nuje się rokrocznie, niechże pod 
roku szkolnego młodzież zbie­
rze te nieużytki, które nam tak 
bardzo się przydadzą na roz­
szerzenie prac świetlicowych. 

W dniu przez kierowników 
oznaczonym nasz goniec zeb­
rałby cały ten materiał, nie 
prz!4sparzając nikomu kłopotu . 

Niech, nikt nie będzie głuchy 
na ten apel i tą prośbę, niech 
czynnik obywatelski, zdający 
główną rolę w tej akcji prze­
mówi i pociągnie wszystkich, 
dajmy dowód naszej dojrzałości 
społecznej. 

Pastwą płomieni padła ;, Co uc~w~lił zjazd . . ! włokn1arzy 
polowa WSI I jedno życie ludzkie I w dniu 15 bm. odbył się w 

W stoC:ole Wojtani Bolesła- jedna kobieta, której nazwiska , Ł.odzi. ogólno.polski zja_zd włó­
wa, we wsi Kamienna em. narozie nie ustalono. k1enmarzy ZJednoczema pols­
Parzniewice powstał pożarsku- Strat spowcdowanych po kich. ~w~ązkó~ zaw?dowy~h. 
tkiem czego spaliły się 22 za· żarem narazie nie ustalono. W ZJ_ezdzu~ wziął ud~iał m1~­
erody QOSpod. w OQniu zginęła Dochodzenie w toku. dzy m!'ymi sen Miman Mali­

nowski. __ ...... „„„„„„„„ ...... „„„ ........... „„. Przed rozpoczęciem obrad 

Sport Zebranie Pań Domu zjazd wysłał depesze hołaow­
nicze do P. Prezydenta RP., 
Marszałka Smigłcgo Rydza, 
premiera Składkowskiego oraz 
prezesa OZN gen. S~wuczyń­
skiego. Zjazd uchwalił m. in 
nymi związkami zawodowymi 
wsprawie ewentualnego wypo· 
wiedzenia umowy zbiorowej w 
przemyśle włókienniczym. 

w Tomaszowie Związek Pań Domu Słowac­
biego 14 przypomina swoim 

W niedzielę w godzinach członkiniom, że w d. 18 maja 
przedpołudniowych odbył się o godz. 17.30 odbędzie się mic­
mecz piłkarski o mistrzostwo sięczne zebranie, na którem 
kl. B pomiędzy piotrkowskim wygłosi łaskawie referat p. 
klubem robotniczym „Skra " a Sędzia Dembicki. 
mistrzowską drużyną Tomaszo- O liczne punktualne stawie-
wa .Lechia". nie się na zebranie proszone 

Po bardzo ciekawej grze są tak stowarzyszone jak i go­
zwycięstwo odniosła Lechia, · ście. 
przeważała technicznie i takty· ------------­

W zje1dzie łódzkim brali u­
dział deleeaci włókienniarzy z 
Tomaszowa Mazowieckiego 
Piotrkowa Trybunalskiego. 

BOl.AClt 
GtOWV 

Początek przedstawień o 
5 p. p. i 8.30 wiecz. B~ 
cenie 50 gr, dla dzieci 1 
do nabycia od godz. 2 I 

Czytajcie 
uD ZIE N N.I K TOMASZO\ 

Anusze ornsuiq no szosie łó~z~ 
W komisariacie PP. w Piotr­

kowie złożył zameldowanie 
Bińkowski Szczepan, lat 42 
zamieszkały w Piotrkowie, przy 
ul. Łódzkiej Nr. 19, że w dniu 
15 bm około godz. 23 na szo-

sie łódzkiej około wsi R1 
zatrzymali go dwaj oso! 
zabrali mu rower i 19 zł 
wki z kieszeni ubrania po 
zbiegli. Zarządzono poście 

9113111 ... „„ ...... llim ...... m!!I„„„„„„„„„„ .... 
Urząd Wojewódzki wydał in- J\Ja srebrnym ekranie 
strukcję do starostów, gmin 
i sołtysów. aby w każdej miej · 
scowości zorganizowano zbio­
rowe słuchanie specjalnych au­

Zaproszenie do wm 
dycyj radiowych, poświęconych Od dnia 16 b. m. przep 
Ziemi Podolskiej . We wszyst- film pod powyższym tyt 

I kich prawie wsiach uruchomio- wyświetla KiRo „Aa" w I 
no odbiorniki radiowe w ten kowie. W roli tytułowej w 
sposób aby z nich mogtc:1 ko- puje wszechstronnie utai, 
rzysteć ludność całe j wsi. W wana artystka Liliana He 
miastach wystawiono odbiorni- której dawno nie widzie 
ki radiowe w oknach, dzięki na ekranie. 
czemu gromadziły się na uli- Należy się zasłużone uzi 
cach przed odbiornikami tlumy dyrekcji tej placówki roi 
przechodniów, którzy z zainte- kowej, iż mimo pory letnie 
resowanień słuchali audycyj o frekwencja w kinach rn 
swojej ziemi. aranżuje tak doskonałe oi 

Odpowiedniozestawiony pro- jak ten, który obserwowa 
gram audycyj regionalnych na wczorajszej premierze. 
spowodował, że miały one du- Jest to obraz bowiem 
że znaczenie propagandowe, każdym względem pien 
na podstawie rozmów ze słu· rzędny i zasługujący na 
chaczami, oraz listów stwier- wyższą pochwałę . Akcja p 
dzono, że występy mie jscowych w nim wartko i interesu 
ch~rów, .zespo!ó~ teatralnych, · Miły i melodyjny ten film Zi 

orkiestr 1 sohstow ludowych, guje na specjalne wyróżni 
wywołały wielkie zainteresowa- ł 
nie wśród mieszkańców wsi dla ·-----------
radia, gdyż wieś chętnie słucha 
„swoich'' . 

Tego rodzaju audycje, powo 
dują, że poszczególne organi­
zacje wiejskie zaczynają prze­
chodzić do roli słuchacza do 

Or. M. Grynbert 
przeprowadził si 

z ul. Legionów 3 
cznie, zwłaszcza po przerwie 
kiedy formalnie grano w jedną 
bramkę, 

Nieszczęśliwy 
wypadek 

Na fali radiowej roli współtwórcy programu ra­
diowego, starając się osiągnąć 

na ul. Aleja 3 Maja 4, li : 

Nowe stacje telewizyjne jak najwyższy poziom, w od- j N' _ . . 
we Francji owiednim przygotowaniu do l i estety .zakup odb10 rm 

W poniedziałek w godzinach Kierownictwo piiństwowej ra- ~ikrofonu. f po~ą~zo':ly Jes~ częst? z t 
Concordia - Wilk 

Piłkarski Mistrz Piotrkowa porannych p d-wa Tenenbau· diofonii francuskiej zamierza Jak bardzo jest duże na wsi 1 nosciami, .gdyz w wielu 
Concordia bawił ub. niedzieli mowa, kierowniczka oddziału uruchomić stacje telewizyjne w zainteresowanie radiem świad- s~wych miasteczkach br~k s 
w Radomsku, adzie rozegrał 1 Orbisu w Piotrkowie, przecho- fyonie i w Lille. Szczegóły, do- cze fakt, że przed „Dniami ra- · P?W ze ,s~rzętem ~adio~ 
spotkanie towarzyskie z tam- 1 dząc przez 1· ezdni„ ul. Slowac- d k · d' . ymi·" Tarnopol · , S rownoczesme po wsiach : 
tejszą drużyną • Wilk"· Mimo kiego upadła pod koła doroż cze znane. redyńce zbiorowo zakupiła a- wmę i się c a up':'iczy prze.n I 

"" 1 tyczące na ajni ów me są jesz iow a w1es e- · 1· · h ł · 

zmęczenie podróżą zawodnicy ki doznajęc dotkliwych obra· Zbiorowe słuchanie radia parat lampowy z 1 złotowych d.etektor?w~, .ktbryl za!n 
Concordii odnieśli wspaniały żeń. Pierwszej pomocy udzielił składek, a wieś Jezierna 4 a- su~ _uczmowiehi a. so wenci 11 
wynik zwyciężając 6:2. Bramki Ił ofierze nieszczęśliwego wypadku w województwie tarnopolskim paraty, aby tylko usłyszeć naz1ulm mec amkc~nego z, 
zdobyli: Węchała, Drozdowski znany internista i lekarz powia- Jak się dowiadujemy, w cza- przed mikrofonem w Tarnopo- nopo a bo,r:z sz ołh w ktor 
po (2) Gromadzki 1, Król 1. towy p. dr. Broszkowski. sie dni Radiowych Tarnopola lu swoje chóry ludowe. uczą l'O 0 ręcznyc · 

.... --------.,.-------------------------~~---...-.;~ 

I 

KINO­
TEATR 

CZHRY 
Piotrków Tryb. 

Legjonów 11 

Ten film to wielka prawda życiowa zaklęta na taśmie 
Film mocni ej !'!Z)' niż wszystki e fikcje przf'ni esion p, na ekran. 

"W imi ~ Boga sprn wiP<iliwf'go„. w imiŁl 11rawdy„. 
jestem ni t winn y" 

ZA CUDZE WINY ... 
W r. gł. WARNER BAXTER i GLORIA STUART 

Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 

Popołudniówka o godz. 3 Fortancerki 

KINO­
TEATR 

ROM H 
I w Piotrkowie 

Al. 3 Maja 11. 

Dziś i dni następnych ! 
Emocjonujący film szpiegowski w realizacji znako· 
mitego Pabsta. fragment z burzliwego życia naj· 

większego szpiega kobiety. 
fraulein Doktor .Mademoiselle Docteur" p. t. 

BYŁAM SZPIEGIEM 
Popołudniówka o a. 3. Moskwa-Szangchaj 
Początek ;-g-od.;# 5 pp, -w-~ i;"d;I;i; ·;ś"i°ęt-a o g;d~~ 3 po p~. 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

CENY OGŁOSZEN: 1-sza str.1 wiersz mil . jednołamowy 80 
~tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyr 

'Z -4 Pl'tn i #KC' M 

Jłedaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary 


